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uchwa ona jednomyślnie przez Krajową Radę Narodową 
WARSZAWA (PAP). Plr.z•ed przysitąpiien~em 

do d'}"SlkJusiji nad referaitem miin. Milnca Lz,ha 
.zia'1a1twi.iqia siz•ereg WJni01Sków po,sełoSl~i·C'h, lctó_ 

re w lllllięd:ziyiozais·iie wpły;nęły do pr;ezyrdd,um. 

Poseł Obrączka 
'.W°lllibs<ki odesibain·o do piosiziczie.góllilyioh ko
-m.iisjii. 7 k!o1Lei tZJabi:eira giło.s po1seł Obrąoz~a, 

kitóry w lilpiilealiu po1ąoz·O!lly.ch k.omii1s1j1i ipo·s.el
skioh p11z,ecfstaJWli;a proij1elkt usit<arwy o p•rz•e_ 

jęciu :nsa wła1siność państwa podsitaw.owych 
gałęzi go151Po<dairki mnod<0wiej oraiz pr•o1etkt 
'UJS/tawy o :zialdada111iu noW'}"ch pnedsiię_ 

biio·rstrw li. popieraniu prywiaitnej irui~j1a..tywy 

w przemyśle li ham.d1h.1. 
tnit·e111cje usta.iwy 9 pI1zejęciu na wiiaiS!JlJość 

pms.trwa 1podista1Wowy;oh ga~ęzn go.sipoda•rkii 

lll<l!l'IO'doiw·ei wy.rarione są w a•rtykule I us·ta
wy. 

Wyższość go.spodarki pla1DoWej w ra
mach pa~wa staje się prawdą, o której 
pmeświadftone są całe narody. Zwycięst

wo w wojnie z hitleryzmem umożliwi.o. 

ne zostało przez zmobilirzowall!lie wszysiltlch 

sił gospodarczych i podporządkowanie ich 
kiero'l':rnictwu państwowemu. Trudn~ści o. 
kresu powojennego będą łatwiej pokonane 
i państwo będzie miało możność podporząd. 

kowania całości gospodarki narodowej je

dnemu planowi. Społeczeństwa Anglii, Fran. 

c:ij i Czechosłowacji, Węgier i wielu innych 
państw wypowilH;iziały się już za pnyj~
ciem przez państwo kluczowych gałęzi go
spodarki narodowej. 

mysi wlókiemiiczy, przy czym z~łady 

przemJ'słu włókienniczego i poligraficzne. 
go ru. mocy specjalnego rozporządzenia Ra. 
dy Min. będą mogły być przekazane na 
własność orgalllizacjom politycznym, spo. 
łeeznym lub 5póldzielczym. 

Jako dolną granicę przemysłu, który ma 
być znacjcmaliZoweny przyjęto za.odę na. 
cjo~lizadji prziedsiębior.stw zatrudniamą. 

cych 50 pracowników na jedną zmianę. 

Przepis ten nie odnosi się do przedsię~ 

biO·l'l!ltw budowlanyclt lub instalacyjnych, 
prowadzących roboty budowlane lub insta. 
lacyjne. 

Raida MililJiJM•rów morie w pewnych wy_ 

padikia.oh uz.aisad.ni.o.nyoh z pun,Jctu wtdz1enia 

pańSJt•.IJ"Orwego podwyż<Szyć do.Iną gi'·~cę 
SO praoow.nliłków w p~1emyśile wyir.obów 

P<>wsz.eohnego UIŻ}"tku, w prz1emysłach ma!l>o 

.zmeohainillzO'W\ailll}"oh lub maijąC'}"Clh ch>aira1kiter 
piolllłLell'lski ozy seziOlnoiWy. 

Połączone komisje przemy.słowa i praw
niczo_regulam.inowa p·rzedstawiają również 

projekt ustr.iwy o zakładaniu nowych przad_ 
siębiorstw i popieraniu prywatnej inicjaty. 

WY w przemyśle i handlu. Państwo ni.e chce 
się pozbyć tak ważnego czynnika w go· 

spodarcze narodowe; jo:1lcim jest inicjatywa 
prywatna polskiego przedsiębiorcy. W 1935 

roku na ogólną liczbę 227 tys. prz.edsię .• 

biorstw przemysłowych i handlowych bylo 
ok. 2700 przedsiębiorstw zatrudniających 

ponad SO pracowmków. Z cyfr tych wy·mka· 

że olbrzymia większość przedsiębiostw po_ 
zoslawtiona będzie linlic:jaty-wie prywatnej, 

Jako -d<>lną granicę przemysłu, który ma 
Dziś w I1zędzie państw pr.zoidującycih ma być znacjonalizowany przyjęto zasadę nacjo. 

stainąć . rówmeż pańsitWio polisltie. nalizacji przedsiębiorstw zatrudniających 50 

Intencje ustawy 

Drugą· intencją ustawy jest pragnienie praeowników na jedną zmianę. Przepis ten nie 

zapewnienia państwu suwerenności gospo. odnosi się do przedsiębiorstw budowlanych lub 

darczej, podstawo·wego warnnku suweren. instalacyjnych, prowadzących robf}ty budowla

ności politycznej. Prned wojną żer·OJW1amłiie ne tub instalacyjne. 

kapit·aiłu ziagrain<icz.nego wyni.szozyqio nraszą Rada mi111istrów może w pewny.eh wy:pad-
g.0,51podatY1kę: NajwaJżnie1j1sz.e gałęzd1e g·ospo_ k h ac uzasadnionych z punktu widzenia paii-
da.ri::ze były . właściwie . kierowa:i•e pr·z,ez stwowego podwyższyć dolną grani·cę 50 pra

karpitail: z.aigr.aimczny a kaplittał kra1owy był cowników w przemyśle wyrobów powszechne

tyliko poisł~sznym sługą kaipi.;~łu z:aigir·ainlicz_ go użytku w przemysłach mało zmechanizo

nego. Prze1mu1ąc ~a własnosc panstwa ten wanych lub mających charakte.r pionierski czy 

przemysł - kładziemy podwaliny pod su., sezonowy. 

were~ość gospodarczą .a w ~onsekwencji Połączone komisje przemysłowa i prawniczo-

1 polityczną naszego panstwa. regulaminowa przedstaw·a· r · · · · · Id 
· · · . d . . 1 Ją owmez. pro1e 

. Trze~1ą 1ntenc1ą ustawy 1est po mesie. ustawy o zakładaniu nowych przedsiębi<>rstw ·i 
nie ogolnego dobrobytu. Go.spodarka na. ""'pi·eratt-u prywatnej · · · t ·1 

• , • ,..~ 1 m1c1a ywy w przemys e 
rodowa będzie odtąd pracowac me dla zy. · handlu Po dt · h · b · t k 

. 1 . na o me c cą się poz yc a 
sku kapitalistow ale dla dobra narodu dla wa·ne' 01 c "k od d · 

. . . . , . z „<> zynm a w gosp arce naro owe1 
wzmozen1a obronno''C• panstw~ wzmoze. 'akim ·est · ·c· t t 1 k" d 

• • • • • • ' J J 101 1a ywa prywa na po s 1ego prze 
ma 1ego potęgi 1 zaspoko1en1a potrzeb spo. d b·f}r W 1935 k -1 I' b 227 . . . .,.ę t cy. ro u na O&"O ną 1cz ę 

łeoitnych. Ustawa pr.ziewidu1e klonf1skiaitę t · d · b' t sł h · h 
. . . . . . . ys1ęcy prze się wrs w przemy owyc 1 an-

rmenaa pomen:ieckiego, ma1ątkow obywa_ dlowych było ok. 2700 przedsiębiorstw zatru
teli Rz,eszy memi.eokiie·j i b. wolinegio m. d . . h d 50 _,,,, z yfr t 

1 , . . . ma1ącyc pona pracowumow. c yc 1 
Gdans'kla (z wy,1ątk11eim o·sób niaTodiolW!osoi 'k . lb . · k 'ć d · 

I ,i,; . ' 1 b . . .1 d J wym a, .ze o rzym1a w1ę 8Ws prze s1ę-
p o s7 e1 u m1ne1 prz.es a1 orwa!Ille1 p11z10z 

biorstw pozostawiona będzie inicjatywie pry
watnej, 

Ustawa ma na celu stwor.zenie ram praw
nych, które gwarantować będą i1nicjatywie pry
watnej udział w oobudowi1e paiistwa. 

Art. 1 ustawy mówi, że w odniesieniu do 
istniejących przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych nieobjętych postanowieniami usta
wy o przejęciu na własność państwa podsta. 
w<>wym warunkiem gospodarki narodowej 
gwarantuje się nienaruszaln<>Ść prawa własno
ści droonych właścicieli i prawa swobodnego 
rozporządzania swą własnością w · ramach 

obowiązujących ustaw. Ustawa przewiduje, że 
każdy ma prawo założenia nowego przedsię

bi~rstwa przemysłoweio, lub handlowego pod 
warunkiem dopełnienia wymogów ustawowych. 
Ustawa przewiduje i:ównież, że nowopowstałe 

przedsiębiorstwa, które z biegiem czasu roz
winą się i będą zdolne zatrudnić ponad 50 pra
cowników pie podlegają przepisom ustawy o 
przejęciu na własn<>Ść państwa podstawowych 

gałęzi gospodarki narod-0wej. Poseł Obrączka 

wyraża przekonanie, że dyskusja nad wniesio
nymi projektami wykaże zgodność wszystkich 
ugrupowań demokratycznych w zasadni~zych 

dla państwa i narodu zagadnieniach. 

W imieniu połączonych komisji posel Ob
rączka mówi: 

,,Wysoka Pada uchwalić l'.U"Zf •1J1r.smr.e 
projekty uchwał w brzmieniu uchwalonym 

przez komisje". 

Poseł gen. Zawadzki 
W imieniu klubu poselskiego Polskiej Partii 

Robotniczej składa oświadczenie poseł gen. 
Zawadzki. 

„Klub nasz - stwi1erdza mówca - glf}so
wać będzie za przyjęciem dekretu o unarodo
wieniu wielkiego i średniego przemysłu w 
brzmieniu przedstawionym przez rząd. Dekret 
o unarodowieniu będzie prawnym ujęciem sta
nowiska i woli klasy ro,botniczej i irnteligencji 
technicznej i pracowników umysłowych, szero
kich rzesz chłopskich i rzemieślniczych, całego 

w istocie swej narodu polskiego poza dawny
mi posi.adaczami przejmowanych przez ·paii
stwo przedsiębiorstw. Dekret ten będzie za
twierdzeniem faktyczneg-0 stanu rzeczy, albo
wiem polska klasa robotnicza przejmując z rąik 

okupan.ta· niemieckiego wyzwolone przez Ar
mię Czerwoną i Wojsko Polskie warsztaty 
pracy, ratując je ofiarnie przed vniszczeniem 
przez hitlerowców przejęła je w przeświadc:e
niu, że nie wrócą one więcej do rąk wyzyski
waczy kapitallstycŻnych. 

Od :'1iędzynarodowych kartel i trustów 
przejpl~ je w imieniu narodu n o 1 ~ · - = ~-o, by od

tąd służyły całemu narodowi. ' Rok pracy w 

przemyśle pod zarz~ ~em państwowym okazał 

wyższość tej formy nad formą własności nry-

• Niemc:>w); :niemi1eo&Lcł:. i gdańskJi•ch osób 
prawnych z wyłąoZ1eni1em o.sób praiwinyicih 
prawa publicznego; ma.jątku spółeik k01nt.ro_ 
lowanyoh przez obywaite.Jj 111iemie1ckioh lub 

przez administrację n.łetrnii1eoką . i gdańską, 

wres.z!Cli1e majątku osób które :zbi1eg'ły do 
niieprzyjaciela. Nacjonalizacji podlega prze. 
mysi kluczowy wielki i średni w następu. 

jących gałęziach gospodarczych: kopalnie 
oraz nadania górnicze, przedsiębior.stwa 

górnicze przemysłu naUowego i gazu ziem. 
nego wraz z przemysłem przetwórczym, 
przedsiębiorstwa energetyczne, przedsię. 

biorstwa służące do rozdzielania gazów 

dla celów przemysłowych i domowych, hu. 
ty żelaza oraz metali, przedsiębiol'lstwa 

tbrojeniowe, koksownie, rafinerie spirytu. 
su, cukrownie, gorzelnie, browary, fabryki 
drożdży, młyny, powyżej 15 ton przemiału 
zboża, olejarnie o zdolności produkcyjnej 

pow, 100 ton, pn:.~mysł poligraficzny, l!rze. 

Aobot:nic:y i Pracownicy! 

I• 

W sobotę dnia 5. 1. 46 r. o godz. 16 w sali kina „BAŁTYK'' 
przy ul. Narutowic~a 18 odbędzie się 

wielki poselski wiec 
sprawozdawczy 

w związku z uchwaloną przez Krajową Radę Narodową Ustawą 
o unarodowieniu wielkiego i średniego przemysłu. 

Przemawiać będą posłowie Zw. Zawodow. z Łodzi 1 Okręgu 

tow. tow. Burski, Głowacki i Stawiński 
Tow. Robotnicy · S t a w c i e s i ę I i c z n i e ! 

Okręgowa · Komisja Zw. Zawodowych 
w Łodzi 

Podobne wiece sprawozdawcze odbędą się .również w niedzielę dnia 6.-

1.-46 r. o godz. 10 rano w P AB I A N I C A C H i Z" G IE RZ U. 

„ 

wa+TJej, Klasa robot!" -::, przn' -,„;„-: przemysł 

w swoje ręce przestanie być dawn" rzeszą bez 
prawnych proletariuszy, a stanie się współ

gospodarzem kraju, współwłaścic:elem jego 
dóbr, tak sam<> jak masy chłopskie wystąpiły 

w nowym charakterze z chwilą wydarcia zie. 
mi z rąk pasożytów-obszarniczych. 

Poseł Nadobnik 
Przemawiając w imieniu mniejszości . komi

sj.i prawno - regulaminowej poseł Na<lobni·k 
(PSL) stwierdza, że dyskusja nad poprawkami 
wmeswnymi przez jego klub nie wykazała 

zdaniem mówcy rzeczowych argumentów któ
re by zachwiały zajęte stanowisko. 

Podkreśla, że chlop polski docenia ważność 
ustawy o nacjonalizacji przemys!J.1. Dlatego 
PSL będzie za nią gł·osować. Jeżeli mieliśmy 

pewne zastrzeżenia, to tylko ze 'względu na 
możliwość lepszego ujęcia zagadnienia, przede 
wszystkim o ile dotyczy ona spra.wy wywła

sz.czenia bez odszkodowania. Sądzimy że At 

interes robotn ików pokrywa się z naszym sta
nowiskiem. Będziemy glosowa.li, ,.;ywodzi 
mówca, za tą_ ustawą jeszcze z tych wzglę

dów że jesteśmy zwolennikami legalizmu. 

Historyczna chw~la 
Izba przystępuje do głosowania. 
Ustawę w 2-gim i 3-cim czytaniu 

przyjęto jednomyślnie. 

Sala obrad staje się świadkiem spon~ 

tanicznej manifestacji. Posłowie wstają 
rozlega się burza oklasków. Izba śpie

wa: „O cześć wam panowie", „Czerwo. 
ny Sztandar", .,Międzynarodówkę" i 
„Mazurka Dąbrowskiego". 

Padają okrzyki: Niech żyje blok 

stronnictw demokratycznych! Niech ży
je Polska Ludowa! Niech żyje jedność 

narodowa! Niech żyje sojusz robotni
ków i chłopów! 

Owade dla Prezrdenta 
1reruta 

Prezydent Bierut wznosi okrzyk: Niech 
żyje jedność całej Izby! 

W o·dipow iedzi Ra•da chóraln~e odipo~ 

wia1da: v Niech żyje prezydent ł\RN ob. 
Bierut! Przewodniczący 'kornuniku~e że 
refetrat wi1ce.prezesa KRN i ob. Barcikow
sikieg.o oidczyfany zostanfo na końcu ob
rad, po czym zabiera głos minister spraw 
zaigrnnicznych Rzyrnows1ki o.d.powiadając 

na interpelacje w sprawie losÓ\" v-;r · · -:i 

na•szego za.granicą. Stwierd za że los woj
ska, które walczyło przy bo1ku Wiel1kiej 
Brytaini-i jest znany rządowi polskiemu i 
zgadza się z internelantami, którzy o-kre
ślili stan ten jalko niepojęty. Istotnie jest 
0<11 niepojęty dla społe•czeństwa naszego, 
które- prag.nęłoby jak najrychlej witać bra 
ci, oj.ców i synów opromienionych chwa
łą Tobruku, Narwiku i M<>nh Cassino. 

Niepojęty jest dla Rządu Jedn. Naro
dowej, który czyni w szystko aby otwo
rzyć drogę powr<Jttu naszym żo łnierzom z 
zagraniicy, a mi:1ister sądzi - ż e niepo
jęty jes.t on ró~nież dla s połeczet1slwa 
Wi elk iej Bryta ni i. W sprawi e wojsk nol
skich wywo.dzi . dcl.lej minis ter - z2g ra
nką po.wstał cały splot 01k0Eczn o~c i nie 
przez nas s.powo1dtoiw~nych. które doty<:h
czas utrudlniają rozwiązanie sprawy. Je
dynym pws.tym i logicznym rozwiąza

niem wy.pływającym w sposób natmalny 
z uzna·nia nasze~(} rządu przez rz„ d bty
tyj.ski byłoby przej~cie p rzez nas do
wództwa nad caf.oś cią woi s~c 002 os tają
cych zagranicą i zorpa1nizo'\'rn.n'e p0<wro
tu z tym oczywiś c· e ~e nilm()'obyśmy d<> 
po}Yrnfat pie przY,muszaH.„ "' 

• 
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n· . mi tkich w Leningra zie 
, 

e .c 
na JIY $O r1.1111J!1Cl'1J n1ordó• I rzez 

,IQSKWA (PAP). Agencja Tass do-1 ·Następnie na sali !ądowej został wyroki na obywatelach radzieckich. Re-

: :„;, że trybunał w Leningradzie prze- wyświetlony film dokumentarny obra- minger czyni beznadziejne wysiłki aby 

• :Ll~'·.iv1ał w dalszym ciągu świadków. zujący przestępcze działania ru'emiec- udowpdnić, że nie brał on bezpośrednie. 

.... wiadek Dawido\v uczestniczył w ko-faszystowskich zbrodniarzy na tere- go udziału w rozstrzeliwaniu obywateli 

?.~,: niu przes:ępstw fas~ystows~i~h w nie obwodu leningradzkiego. radzieckich. Jednakże w toku śledztwa 

~ c .rogrodzie l W. ~skowie. NaJezdźcy Po wyświetleniu filmów prokurator wyjaśnia się, że rozstrzeliwań spokoj. 

12 trstecr h~tlerovuów 
wyda H sz?an !a 

LONDYN (BBC). W ciągu najbliższych 

4 tygodni ma się rozpocząć repatriacja z 
Hiszpanii przebywających tam dotąd 

Niemców. Ogólna liczba Niemców wynosi 
około 12 tysięcy. W pierwszym rzędzie 

będą przewiezieni do Niemiec dyplomaci 
niemieccy i gestapowcy w liczbie tysiąca 
osób oraz żołnie.rze byłej armii niemieckiej 
w liczbie 1600. Żołnierze ci w chwili za-

_rowscy obrQc1h w perzyn~ szerea zadawał oskarżonemu Remingerowi do- nych obywateli dokonywała żandarn1c. 

1' n-:iąfak ~ultury n~rodowej . i ~azra~ili datkowe pytania. Prokurator pyta Re- ria, której zwierzchnikiem był Remin. wieszenia broni pozostawali na granicy 

(.~nne dzieła sztuki, w Pskowie zmsz- minaera kto w Pskowie wykonywał ~er francusko-hiszpańskiej. 

cz··, o wiele pom ników rosyjskiej sztuki 
0 

' • --o-

g_ „: ~:n::lj i świeckiej. p . ·' ·t L d ie ChuHh; li jedz e do Ameryki 
tar; :!:~:~~o~ft~h~:~~::~=~~~~ s~k~~= rzygotowan~a w on yn . LONDYN. (PAPJ. Agencja Reutera donosi 

wo ·odzkiego poinformował siid o licz- do otwarcia Z1romadzenla Narodów Zjednoczonych że przywódca opozycji konserwatywnej Win-

r,y J t przestępstwach najeźdźców nie. LONDYN. (PAP). Pierwsze &from&dzenie j denta USA i Ellen Wilkinson, brytyjski minister ston Churchill wyjeżdża do st. Zjednoczonych 

rr.iecko-:faszystowskich i o prześladowa- Organizaeji Narodów Zj-ednoczonych które w ośWiaty. na okres 3 miesięcy. 
:niu r08yjskiej cerkwi pl,"awosławnej. przyszłym tygodniu zbierze się w pałacu we9t- Przewid1:iane, że se~ja p!Marna trwać b~-

W Piotrodworcu pod p-uzami eerkwi minsterskim otw<>rzy pnernówiMie premiera cb:ie tydzień, a następnie delegacje zorganizu- Zastanawiają się tutaj czy Eden b. minister 

zginęło około 1000 kobiet, dzieci i sta.r„ brytyjS:iero. S~ postffUnki wojskowe b~d4 ił się w 5 komitetach. Jednakże o ważnych spraw zagranicznych zastępować go będzie 
dbały o to1 by nikt niepowołany n.ie dosłał zagadnieniach politycznych, łącznie ze sprawą 

ców, którzy szukali tam schronienia si~ do gmachu. Karty wstwu zarówno delCia- merrii atomowej, decydować bę<lzie Zgroma- na stanowisku w partii. W kołach politycznych 

przed bombardowaniem i ottrzeliwa- tów i wid%ów b~dą kontrolowane dwukrotnie. dzenie. Organizacja Rady Bezpieczeństwa pra- przypuszcza się że Eden może objąć to stano. 

niem miejscowości. · Powoła110 specjalnych oficerów do czuwania wdopodobnie będzie temat~ ożywionej dys- . . . . 

Następnie zeznaje ihviadek ppłk. nad bez.pieczeństwem delegatów. Pośród dele- Jcusji. Rada b~ie się składała z 11 członków, w1sko na stałe, o ile Churchill zdecydu1e stę 

Wł ki ksp d catów ~I narodów biorących udział w z których 6 nie będzie członkami stałymi. na opuszczenie stanowiska przywódcy opo-

~dim?-r'S , e . ert me ycyn! · :s~do. zrromadzeniu znajd4 si~ tylko 2 kobiety: pa- Wielkie zainteresowarue budzi sprawa po- I .. 
1 

weJ leningradzkiego okręgu WOJennego, ni Eleooora Roosevelt, żo.na zmarłego prezy- wołania ~dziiów sądu międzynarodowego. zycJi. 

Badał on trupy obywateli radzieckich 
zamordowanych przez hitlerowców. U-
czestniczył on również przy rozkopy-
waniu wspólnych mogił, w których po-
grzebane były tysiące trupów. W lesie 
znajdującym si~ o 38 km od Gatczyna 
znaleziono wielkig mogił~, cdzie leżały 
tysi11ee trupów pomordowanych · oby-
wateli radzieckich, w jednym. tylko 
olbrzymim dole leżało poukładanycla 

warstwami a tys. trupów. ' 
Prokurator zadaje świadkoWi Wła.

dimirskiemu pytania. w którym rejonie 
znalazł najwi~kszą ilolć mogił pomor
dowanych przez Niemców obywateli 
adzieckich. 

Swiadek odpowiada, że najwi~cej 
ofiar było w rejonie Pskowa. 

W kilku wierszach 
Aien•ia Reutera ioaosi z: Aten, że rz:~d 

11ttcki uznał oficjalllie fedcracyjnł, ludową re
publik~ Juaoaławu. 

[Ela.nek bandr „Groźnego•• 
st.rnzany na śmierć 

W oj sk owy Sąd Okręiowy w Łodzi 

.rmi:patrywał sprawę Jana Cieślaka, jed. 
neio z członków bandy ,,Groźne40" 

ujęt:•go '" Łodzi. 
Cieślak prz~1znał si~ do udziału w 

t~n>Grystycznych wyprawaclt bandy w 
okolicach Lodzi. 

Sąd skazał Cieślaka na karę śmierci. 
śledztwo w sprawie dalszyclt ałon

'.-;ów bandy trwa nada).. 

Przemówienie To liattlego 

Rozkaz mordowania 1eńtóW wojennych 
wydany był przez Kaltenbrunnera 
LONDYN (BBC). Na wezorajszym po-I menty, świadcz!lee o. tym, że Kaltenpnm

.si~zeniu Międzynarodoweio Trybunału ner asy5tował osabiście przy egzekucjach, 

WoJenneg.o w Norymberdze rozpatrywano dokonywanych w komorach gazowych. 

sprawę Kaltenbrunnera w nieobecności I .. . 
o.skarżonego 'przebywającego w szpitalu. Poza t~ na ses11 pn:esłuchano św1ad-

Kaltenbrun:n~r były głośny naczelnik Ge- ka 38 letmeg.o generała SS - Ollendorfa, 

stapo, oskarżo~y jeat o wydanie rozkazu który zezn_awał w sprawie tępienia .Zy

mordowania jeńców wojennych i spado- dów i oficerów służby politycznej na te

chroniarzy. Oskarżyciel przedstawił doku- rytorlum Związku Radzieckiego. 

Wieści z całego kraju 
PRZED JU31LEU..,~Ej'ti iL. SOLSh. • ..:.GO 

Dnia 11 bm. obchodzić będzie Kraków, a 
z nim cała Polska, rzadkie w dziejach teatru 
święto: uczczenie 70-ciolecia pracy scenicznej 
Ludwika Solskiego. Obywatelski komitet wy
konawczy uczczenia tego niezwykłego - na
wet na stosunki europejskie - jubileuszu, wy. 
dał odezwę do społeczeństwa, apelując o naj
szerszy udział w złożeniu hołdu znakomitemu 
artyście, który swą działalnością szczełóln1ę 
zwi'lzany jest z Krakowem. 

WYTĘPIC BEZWZGLĘDNIE 
BANDY NSZ. 

Pracownicy huty „Zygmunt" w Ł.i!giewni
kach pod Bytomiem na olbrzymiej manifesta
cji powzięli rezolucję, domagającą się bezwzglę 
dnego wytępienia band NSZ. 

Rezolucja powzii;;ta została w związku z 
zamordowaniem szofera tow. Oskara Setnika. 
Ba'.nda NSZ w Bytomiu postanowiła uwolnić 
swo.jego wspólnika. który ranny i aresztowany 
znajdował się w szpitalu bytomskim. Rannego 
wykradziono, po czym zatrzymanc; ulicą prze
jeżdżający samochód huty Zygmunta i usiłowa
no zmusić kierowcę do odwiezienia rannego. 
Setnik odważnie pxzcciwstawił się bandytom 
i odmówił ich żądaniu. Bandyci zabili go, po 
czym zbiegli, pozostawiając w samochodzie 
wykradzion~go rannego terrorystę . 

UJĘCIE DWÓCH AGENTÓW GESTAPO 

Milicja obywatelska w Świętochłowicach 
powiatu katowickiego ujeła byłych volksbun
dowców Wilhelma Miskę i Kostkę. Renegaci 
w czasie okupacji prześladowali ludność pol
ską, a szczególnie tropili byłych . powstańców 
śląskich, których wydawali w ri;;ce gestapow
ców. Poza tym Miska i Kostka ograbiali miesz
kania Polaków, nie mających możliwości obro
n1;· przeciwko bandytom. 
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Replika \/Viceprern·iera to\/V. WI. Gornułki-Wiesła\Na 
Wicepremier Gomulka odpowiada na 

przemówienia poszczególnych uczestni·ków 
dyskusji nad jego referatem oraz. wyjaśn:a 
różne zagadnienia d-0tyczące resortu Ziem 
Odzyskanych. 

Wicepremier stwierdza, że nie jest 
zgodną ani z jego s.tanowiskiem, ani ze 
stanowiskiem Rządu propozycja posła 
Odorkiewkza, która szła w kierunku nad
miernego rozszerzenia kom.pe-tencji Mini
sterstwa. Na Zremiach Odzyskanych -
podkreśla mówca - nie będziemy um~e
sziczali żad.nych specj>al1nych wicemini
strów, gdyż powinien tam pracować nor
malny aparat administracyjny. 

Z kolei wicepremier wyjaśnia, co fak
tycznie naileży do za:kresu dziala1nia Mini
ste.rstwa Ziem Odzys1kanych. Podlega mu 
przede wszystkim administracja na tych 
terenad. co jest oczywiście niezbędne. 
gdyż bez aiparatu admiJ-ństracy}nego Mi
ni,sterstwo byłoby niejako ciałem bez rąk 

może się okazać właśnie potrzeba po-1 wicepremier ustosunkowuje się negatyw
wstawania takich J-:- dnostek na nie'których nie do wniosku posła Kurpiewskiego o 
terena1ch. _ - przeprowadzenie rewizji personalnej w 

Co dotyczy zarzutów pod adresem ist- całym aparacie administracyjnym Ziem 
niejącego już aparatu Min'isterstwa - to Odzyskanych. 
mówca przyznaje, że w poszczegól•nych Wiceipremrer nie chce prz.yjmować na 
wypadkach zarzuty te mogą być słll'sz1r1e, siebie ta,kiego zobowi"ązania, i sądzi, że 
ale podkreśla, że Mi·nisterstwo pracuje doprowadziłoby to do chaosu. Wicepre
diopiero kilka tygodni i znajduje się do- mier odrzuca również jeszcze dalej idą
piero w stadium organiza,cyjnyim. W każ- cy wniosek posła Jagły, który propono
dym razie zarzuty ni,e mogą się rozcią- wał utworzenie specjalnych komitetó,,· 
gać na cał,ość tego resortu, który wy'ko- do wydawania opi,nii o doborze urzędni
nał już niemałą pracę. Zrobili to zaś ży- 'ków państwowych, samorządowych, mi
wi ludzie przy pomocy właśnie tego apa- licji obywatelskiej, urzędów hezpjeczeń 
ratu. Kolega Mikołajczyk - zaznacza stwa itp. Podczas gdy poseł Odorkiewicz 
mówca - słusznie powie-dział, że przy chciałby stworzyć jakieś uprawn:enia dy
wymiatainiu śmieci nie należy wymiata'.' ktatorskie. poseł Jagła chce sprowadz '-' 
również dobrego elementu. W naszym Ministerstwo Ziem Odzyskanych do roli 
aparacie administracyj11ym Jest bezsprze- nic nie znaczącej instytucji· Pożądana 
cznie bardzo wiele ofiarnych ludzi, przy jest natomiast - jak podkreśla wicepre
pomocy których osiągnięto dotychczaso- mier - jak najbardziej aktywna współ
we zdobycze. Z powyższych względów praca organiz::icyj społecznych. 

i bez nóg i w ogóle stałoby się niepotne- • p 1 • 
bne. Nas,tępnie Minisit,erstwu po•dporząd- Po ska pnlityka - na terytorium całe DIS I 
kowane są funkcje Pańsitwowego Urzędu w odpowiedzi na aipel do Rządu, aże-, bytu pracowników par1stwowych na tych 

·Mienia Po,niemieckiego na tamtych tere- by na Ziemiach Odzyskanych prowadzo-- ziemiach. po wprowadzeniu 50 proc. do
naoh, formalni,e Miinisterstwu poidporząd- no ,,tylko polską politykę", wicepremier datku i po polepszeniu sytuacji aprowi
kowaino również Państwowy Urząd Re- Gomułka stwierdza z naciskiem, że poH- zacyjnej tych ziem conajmniej do tego 
patriacyjiny, instytucje o zakresie działa- tykę po!~ką .prowadzi cały Rząd nie .tył- same~o poziomu, co na reszek teryto-
nia o wiele szerszym, oibejmu1·ącym całe k z h Od t h l o na 1emiac zys <anyc , ecz t na rium Państwa. 
terytorium państwowe i nawet z age.nda · terytorium całej Polski. w· . d d . .

1 
a . , 

mi, sięga_iącymi za,!!'rnnicę. Uczyniono tak J .1. • ł J ł . ł .1. t 1ceprem1er o aie ogo ną uwa0ę, ze 
~ es 1 zas pose ag a mia na mys 1 o, . . . . . . . 

przede wszystkim z tego tytułu, że je- ażeby na Ziemiach Oclzys·kanych inaczej łaotw1ei 1est ządac 1 wysuwac pretensie, 
dnym z najważniejszych zadań Minist,er- traktować różne przejawy reakcyjnych trudniej zaś te rzeczy realizować. Trzeb::i 
s.twa jeS1t akcja -Osiedleńcza i należy syn- wystąpień, to - zaznacza pre-mier-mu- pamiętać. że za każdym nowym żąda
chronizować te akcje z aikcją repatria- sia~bym oświadczyć, że z tym się nie niem 'kryje się cyfra milionów a nawet 
-cyjną. zfY::t,dzam. Chcemy Ziemie Odzyskane sca- . . . . . ' . 

Wkepremier podkreśla. że Mi1nister- lać z Polską i nadawać im takie sam~ 111il1arclow zł~tych. Obow1ązk1em k~zde-
stwo Ziem Odzyskanych ma charakter' oblicze społeczno-polityczne, jak całej go posła, ktory wysuwa podobne zącl:1-
przejściowy. Okres jego trwainia jest ści- Polsce, a w sfosunku do elementów szko- nia, jest wskazanie źródeł pokrycia. 
śle uzależniony od wype,łnienia tych za- dliwych, reakcyjnych będziemy stosować Na zakończenie wicepremier porusz.'.! 
dań, jakie Ministerstwo, Rząd i cały na- takie same środki, na jakie nam zezwal-'l za-gadnienie _ bezpieczeństwa na 'Ziemiach 
ród_ mają wykonać na tych terenach. 

pra'(;~;nośnie sprawy uposazen na Zie- Odzyskanych_ stwierd.zając, _ż~ . pod tym 
Sprawa reoatriacii Polaków miach Odzyskanych wicepremier zazn1- względem widoczna iest dz1SI<lJ znaczna 

Co do poruszonych w dyskusji za.rzu- cza, że spodziewa się wydatnej poprawy poprawa. Zresztą z_agadnienie bezpie

•• rem11 i ni żnvch z· 

/'-~ 
/ 

. / 

'.:zeństwa wiąże się bn1'c!zo {;rl:J'e z z~ga
cinienicm wysied.lenia Nlem:Ó\\', ldórzy
jak shvierdza mówca - prńlrj1 zakłó

cić porządek publiczny, a vJ poszcze
gólnych wypnd1mch zaobs-::; - o !1:.no. że 
wsp:JlprL<cują z nimi elementy iJSZ. Po
za tym na ogólny stan bezp:ecze11stwa 
wpłynąć musi dtidatn:o oczyszczenie at-
111osfe1~ politycznej na tam~ejszych tere
nac:i. Wicepremier t'J "'-J'kreś!a dalej. że 

stosun 'k wl::dz nL'z-2ckich do wai:(j z 
maruderami Jest jak n::jbaiL:z;'"j bez
względny. W konkluzji st\•ierdza, że dla 
całkowitego zagospodarowania Ziem 09-
zyskanych pracować trzeba z wytęż~

niem nie tylko na tych ziemiach, lecz i 
na terenie całego kraju. 

• z za 
tów w sprawie przebiegu aik,cji repait.ria
cyj1nej - mówca stwierdza m. in„ że do
tychczas na teren Po!S!ki repatrianci ze 
Związku Radzieckiego przywieźli olk. 80 
tys. krów, a zaledwie w ok. 200 wypad
kaich otrzymali po tamtej stronie tylko 
kwity z uwagi na to, że bydło było -
chore lub też istniały jakieś inne, spe
cjalne przes21kody transportów. ZCłsadni· 
czo trzeba stwierdził., że umowa jest w 
pełni dotrzymana. Trzeba również pod
kreślić, że repatria1nci ze wschodu, któ
rzy powrócili jui do kraj-u, przywieźli olk-
2 mi.lionów q zboża, z czego ok. 1 milj. q 
żyta. Nie prawdą jest wię.c, że reipa,firian
ci przyjeżdżają bez żaidinego za10ipaitrze· 
nia. 

Ap o .A; iz cjl i H ndiu z dni ~m 12 ub. r. 

Na cele doraźnej pomocy repatrian
tów wy:płacono już ok. 700 mHionów zło
tych, co z,resztą wcale nie zlikwidowafo 
zobowiązań Rządu w sprarwi,e udzielenia 
pożyczek, przewidzianych w polsko-ra
dzie-ckiej umowi,e repatriacyj.nej. 

Wicepremier Gomułka potępia ten
dencyjne uogólnianie pewnych niedoma
gań akcji repatriacyjnej i p~sadne alar
my na temat cierpień repatriantów w dro
dze do mie.isca przeznaczenia. Zaznacza 
on że na pierwszy kwartał bir. w budże
cie przewidziano na repatria•cje ok. 400 
milionów złotych. Aparat repatriacyjny 
pracuje ofiarnie, a Rząd wykazuje w tej 
dziedzinie wielką troskliwość. Gdybyśmy 
zaś porównali abecną akcję repatriacyj
ną z podobnym i przedsięwzięcianni w 
przeszłości, to - oświadcza mówca - z 
całą odipowiedzialnością s,twierdzam, że 
mimo o wiele większych trnclmoś,ci, z ja
k1mi borJika się Rząd, przeprowadzając 
dzisiaj repatria1cję na skalę o wiele więk
szą. }est ona przeprowa·dzana o wi,ele le
piej. ainiżeli była w lataich 1918, 1919 1 
1920. 

Wkepremier us.tos.uinkowiuje się kry
tyicznie do wywodów posła Raczka, któ
ry w sposób bezaipelaicyj1ny, w 1m1oeniu 
Klubu PPS, wy.powiedział się przeciw 
tworzeniu mniejszych jednostek aidmini
stracyj,nych na ternnie Ziem Odzys.ka
nych. Wke.premi,er p-rosi, ażeby w da
nyim wy•padlku a1ni Rządowi, ami Mi1niister
stwu nie wiązano rąkl gc!y:ż -yr_ prakty:ce 

Jllinister Aprowizacji i Handlu dr. Szt;achel- niężnych. Stało się to możliwe dzięki dotych
ski, zgodnie z postanowieniem Komitetu Eko- czasowym zdobyczom przemysłu, znajdującego 
nomicznego Rady Ministrów. ustalił znaczne się pod zarządem państwowym. 
premie pieniężne za obowiazkowe dostawy Z premii pieniężnych korzystają wszyscy, 
zbóż. Te premie będą wydawane niezależnie którzy dostarczą 50% obowiązujących dostaw 
od premii w towarach przemysłowych, ustało. w zbożu (a gospodarstwa do 2 ha j'uż przy 
nych innymi zarządzeniami. Motywy tego za- 25o/~ dostaw). Zarządzenie to przewiduje więk
rządzenia wyłuszczył przewodniczący Komite- sze premie dla tych. którz'y więcej oddadzą 
tu Ekonomicznego Rady Ministrów - Minister zboża, prz.edłużając jednak termin pełnego wy
Przemysłu H. Minc. Ponieważ premie w towa- wiązania się z obowiązkowych dostaw zbożo
rach przemysłowych docierają do chłopów z wych na 2 tygodnie do 15 lutego 1946 r. 
opóźnieniem z powodu trudności transporto- Najwyższą premię p1eruęzną pobiorą ci, 
wych i szwankowania aparatu rozdzielczego, a którzy do 16 grudnia 1945 r. w całości pokryli 
także braku pełnego asortymentu odpowiednich swe zobowi~zania: 
towarów przemysłowych - Rząd Jedności Na-

1 
za pszenicę 

rodowej udzieli chłopom za dostarczone świad-1 za żyto i jęc;:mień 

305 zł. za 1 q 
265 zł. za 1 ą 

czenia zbożowe natychmiastowych premii pie- za owies 255 zł. za 1 ą 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJll'l"ll llllllllllllllldllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!l'lll!ll/1111111111111111111111111 

ienie 
do 2 ha z obowiązku świadczeń rzeczowych 

W związku z ro,zponądz,enim Pre-zesa wypłacać za nadwyżki dostaw obowiązują
Rady Mililistrów w sprawte ozęśoi-ow2go cych należności wg cen następujących: za 1 
zwolniien.a gospodarstw ro,lnych o powierz_ q zboża (iyto, pszenica, jęczmień i owies), 

c;hini gruntów do 2 ha z obowiązku świ'łd-1 grykd, prosa - zł. 500~; za 1 q pasz obję
czeń rzeczowyoh w zakresie zbóż, silallla i tościowych ~iana i słomy-zł. 150.- Wykazy 
sk>my - MLI'llisteu- Ap,rowiz.a,cji i Handlu gospodarntw objętych powyższym zarządze 

wydał os,tatmfo zarządzenie, zaleca,jąoe wy- ni-em w:inny być przedstawliione M!onis,ter

pł.ac.a.rui.e za ziie1mi,oplody dos,tarczoine ponad ·s,twu Aprowiza•c'ii i Handlu prze•z odipow:.e

normy prizewidziain.e w wyzeJ Wym'1eni,o_ c:LnJ.e urzędy do dl!lia 1 lutego 1946 r. Po O

n}'1Jll rozpoorządzeniu równowartości w go- trzymaniu tych wykaz?w Milll:ISterstwo prze 
tówce każe odpowiediniie kredyty Zwliązkowi Gosp 

Stosownie do tego zarządzenia powiato- Sp. R. P. „Społem" dla wypla1ty upoważ:niio

we spółdzielnie rolniczo-handlowe będą nym rolni1kom. 

Konf·dentka gest po skazana na śm·erć · 
Specjalny Sąd Karny w Łodzi rozpa

trywał sprawę Lucyny Szczepaniak, o
skar:imnej o to, że od r. 1940 do chwili u
cieczki wojsk niem·<?~kich z Łodzi, jako 
konfidentka gestapo dostarczała dan:y:ch 

demaskujących działaczy polskiego ruchu 
oporu oraz inne osoby, w wyniku czego 
szereg Polaków zostało aresztowanych i 
wywiczionyoh. Sąd skazał oskarżoną na 
śmierć. 

Dla tych„ którzy pokryją swe zobowiązania 
w całości do dnia 15 lutego 1946 r. premie te 
wynoszą: 

za pszcnkę 
za żyto i ięczmień 
za owies 

230 zł. za 1 ą 
200 zł. za l ą 

190 zł. za 1 q 

Kto dostarczył połowę swych zobowiązań 
(gospodarstwa do 2 ha 25% pierwotnego wy. 
miaru) do dnia 16 grudnia 1945 r., ten otrzyma: 

za pszenicę 
za żyto i ji;czmień 
za owies 

215 zł. za 1 ą 
165 zł. za 1 ą 

160 zł. za 1 q 

Widać zatem, że Rząd Jedności Narodowej 
jest sprawiedliwy dla chłopów i wynagradza w 
większym stopniu tych, którzy gorliwie poma
gają Państwu w zaopatrzeniu chlebem miast i 
Wojska Polskiego. Premie ustalone zarządze

niem z dnia 12.XII 1945 r. są, jak się wyraził 

min. Minc, gwiazdką dla chłopów. 

Najlepiej zasłużyli na te premie ci, którzy 

jeszcze w listopad;:ie, a nawet w październiku 
zdali 100% świadczeń w ::hoż.u, nic c:!:-ekaiąc 

na żadne dodat~owe premie. 
--o--

Sp~ostowanie 
W numerze wczorajszego „Giosu Robo

tniczeqo" do tekstu referatu mi1I1islra 
Prz.emyslu tow. Minca wkradły się przy
k;re pomyłki, które n.iniejszym prost,ujemy: 

ZdanJi,e rozpoczynające się od słów: 

„Motyw , s1zósty" posii,ada nas:ępujące 

brzmienrl•e: „Motyw szósy: nie ma go-ręt_ 

S'zego i s1,J,ni,ej-szego dążenia w narod~ie 

pofakiian, jak dążen.ie do suwerenności po
lHyC!zne-j oraz suwerenności gospoda,rczej". 

Zdan,:,e w rozdziale „Wi•elka rola sa.mo-
1-rządu go-spodarczego", rozpoczynające się 

od słów: „Państwo tej pomo·cy". po-s-iada 
następujące brzmiienie: „Państwo tej po_ 
mocy przemysfowi prywatnemu udzieli, 
pod wairunkiiem włąc·zenda si€ orzemv'>hl 
prywatl'lego do ogólno_państwowego pla
nu gospodarczeqo". 
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1ajważnieisze problemy polityczne i gospodarcze 
Pierwszego Ziazdu Polskie; Partii R botniczei 

.Artykul te~ pomyśl~ny jest ia~,o ma-1 Nic sposób w jednym artykule czy w 
tenał pomocmczy mai ący ulatw1c .~ra- jednym referacie Uliąć całość Drnc Pierw-
cę sprawozdawcza z I Ziazdu Partu na . , . ,,. 
terenach pracy towarzyszy delegatów. szego Z!azdu, wyczerp·ac bo•gactwo mys.1, 

„Kierownictwo Partii zwołało Zjazd, które na nim zostały wypowiedzia·ne. Wy
n aJwyższą mstancię partyjną, dla nakre- dane zostaną P<ldstawowe referaty zjaz
s· ~nia drogi po której Partia chce prowa- dowe - dojdą one do rąk czytelników 
tl . ; ć klasę robotniczą, masy pracujące i ca- zapewne w bardzo niedługim czasie. Wy
ł; · naród, aby zbudować nowy dom na na- dane zostaną stenogramy dyskusji. Wy
::.; ~j, krwią przesiąkłej, polskiei ziemi. dane zostaną zbiory materiałów zjazdo-
1"1Zd naszej Partii obradował nad piana- wych d<ltyczących poszczególnych dzie
l ' tej gigantycznej budowli. Zjazd naszej dzin życia polskiego i pracy naszej partii . 
f 1rtii i pracę, której dokonał można by Przoz szereg na}bliższych tygodni, być mo 
:·i zwać Zjazdent i pracą architektów poH- że nawet miesięcy, partia nasza, masy. 
t / cznych, którzy opracowali plany wzno- pracujące Polski żyć be·dą przepracQwy
!' '' tmia gmachu narodowego·na założonych waniem uchwał Z}azdu. To, co można, co 
jd fundamentach. Zjazd nasz nakreślił trzeba zrobić teraz, natychmiast - to 

f( ówne wytyczne wielkiego ogólno•naro- przede wszystkim ·podsumowanie naibar
dowego planu zbudowania domu, w któ- dzie.j istotnych, najbardziej zasadniczych 
rym ma mieszkać i żyó bezpiecznie i szczę problemów Zjazdu, tych problemów, które 
śl:wie Naród Polski". przede wszystkim wysuwać si~ bedą na 

W tych słowach streścił i podsumował czoło w piewszym etapie kampanii spra
w swym końcowym przemówieJJiu Se- wozdawczei ze Zjazdu, tych problemów 
kretarz Generalny Polskiej Partii Robot- z których ujęciem powinni~my zap·oznać 
nicz'ej tow. Wiesław prace naszego Pierw- cały Naród Polski, zapoznać każdego ro
szego Zjaz.du,· najistotniejszą treść tych botnika, chłopa i inteligenta pracu1jącego 
prac. w Polsce. 

Reakcja zgub ła . Polskę 
W swym sprawovlan iu na Zjeźdz ie 

tow. Wiesław wiele miejsca poświęcił a
nalizie poHtyki poprzednich rządów pol
skich: sanacy,jnych rządów przedwrze
śniowych i reakcy.jnych rządów emi
gracyjnych mianowanyoh przez sanator~ 

Raczikiewi-cza. 
Tow. Wiesław przypomi,na nam szcz2-

gółowo: 

jak rządy sanacyjne Rydza-śmi
głego i Becka celowo i świadomie za
tajały przed narodem niebezpieczeń
stwo, grożące mu ze strony Niemiec 
hitlerowskich, 

jak te rządy pertraktowały z Hi
tlerem o wspólną z Niemcami wojnę 
przeciw Związkowi Radzieckiemu, 

jak odrzuciły one propozycje po
mocy, wysuwane przez Związek Ra
dziecki jeszcze w maju i czerwcu 
1939, w przededniu napadu hitlerow
skiego na Polskę. 

„O rządach sanacyjnych - stwierdza 
tow. Wiesław - a szczególnie o ludziach, 
J: '.órzy decydowali o polityce tych rzą

c' ów nie można mówić tylko jako o rzą
( ach łub ludziach nieudolnych. To były 
rządy zdrady narodowej. Sanacja upra
'-; iała politykę klęski, po)ii:ykę zguby Pol
ski i narodu". 

W tym okresie zaw.i·odła Polskę nie 
tylko sanacja. Naród Polski .już wtedy n.ie 
wierzyl sanacji. Wierzył on jednak w 
s wej większości stronnictwom opozycy;j
nym: Stronnictwu Narodowemu, Stron
nictwu Ludowemu, Polskiej Partii S<lcia
listycznej. Ale kierownicy tych stronnictw 
choć w wielu zagadnieniach zwalczali 
s anację zgadzali się z nią na jednym, de
cydującym odcinku: na odcinku polityki 
antyradzieckiej. Dlatego kierowniiey ci 
byli nit:z<lolni d<l rozwinięcia szerokiej 
masowej walki przeciwko sanacji. 

„Naród Polski - stwi:-rdził tow. Wie-
. staw - w żadnej partii nie miał wodza 

i nauczyciela, który by 1111' chciał i umi;i.t 
pokazać drogę wyjścia.„ Wyjście z sy
tuacji wskazywali tylko najbardziej świa
domi robotnicy, chfopi i inteligenci, propa
gujący antyniemiecki sojusz polsk<l-ra
dziecki. Ci jednak nie mieli żadnego 
wPływu na politykę państwową, nie rnz
po-rządzali żadnymi środkami propagandy, 
nie mieli nawet własnej partii'. 

Stąd wynika, jako nieunikniona konse
kwencja tak iego stanu rzeczy, katastrofa 
wrzesmowa. Polska by:a za słaba, aby 
sama s tawić opó r najazóow i Trzeciej Rze
szy, nie otrz~1 mała z:i.ś pcmocy od swych 
zachodnich soju .:: zników. „Anglia i Fran
cja nie cftltrzymaty swoich zobowiązań 
pomocy wobec Polski... Wypowiedziały 
wprawdzie wojnę Niemcom„. ale to wy
powiedzenie nosi raczej charakter formal
ny a nie faktyczny. Podczas kampanii 
wrześni<lwej Polska nie dostata najmniej-

szej pomocy ze strony $Wyeh zachodnicli 
sojuszn ików .. ,". An~l i a i francja nie rz.u
ciły, choć przyrzekły to uczynić, całego 
swego lotnictwa na tyły armii niemieckiej. 
Francja nie przystąpiła w 14 dzień wojny 
do generalnej ofen .,ywy na zachodzie j'.lk 

to przew i dywały zav.·nrte między nia a 
Pol sk .1 um l \VY. Niemcy wieC:zieli dobrze, 
że nasi sojusznicv zach odni postąpią w ten 
właśn i e i;posóli. Zos tawili bowiem na 
swej i; ran :cy zach c. dniej zaledwie 10 dy
wizji, i!:dY naprzec iwko Polsce rzucili 70 
dywizy j. 

Katastrofa wrześn iowa niczego nie na
uczyl.1 jednak sfery rz<,dzące naszego 
kraju. ,.Na j więks z ym nieszczęściem Pol
ski prze dwrze~n i owe 1 były rządy sana
cyjne. Najw ! ększyn: n : eszczęściem oku
powaqe j Po1 sk: b~ · ł a polityka rządów e
migracyjnych . L podstaw linii politycz
nych r t ądów em i~ ra ('. ji polskiej leżała ta 
sama t r~ ~: ć społeczn e; , eo u pod:;taw rzą
dów sanacji w przeGwrześniowej Polsce. 
Nie ludow1, nie nar0dowa, ale klasowa 
treść... Rządy em igracyjne nie reprezen
towaty interesów dążeń i pragnień ludu 
pols.kiego, narodu, lee;-: wyrażaty klasowe 
interesy warstwy ::ibszarniczej, kapitali
stycznej, wieiko-burżi1azyjnci. 

Tow. Wiesław przypomina: 
jak: reakcja emigracyjna szczuła 

przeciw gen. Sjkorskiemu, który pod
pisał pakt polsko-radziecki wbrew 
Raczkiewiczowi i bez jego pełnomoc
nictw", 
jak reakcyjne 'kierownictwo wojsko
we usiłowało zabzać krajowym -si
łom zbrojnym czynnej walki z wro
giem, aby nie i,,rzyczynić się PQśred
nio do wzmocnienia ZSRR, 

Jak w r. 1942, ówczesny wicepre
mier rządu emigracyjnego p~ Mikołaj
czyk w swym przemówieniu radio
wym nazwał zbrojny opór chłopów 
Zamojszczyzny przeciwko wysiedle
niu ich z ich odwiecznych siedzib 
„przedwczesnym oporem" do które~o 
nie wolnQ dopuścić, 

jak Anders w chwili bitwy stalin
gradzkiej wycofał swą armię ze Związ 
ku Radzłeckiego. utrudniaJąc przez to 
stosunki Polski z tym sojusznikiem. 
którego wojskom musiało przypaść w 
udziale wyzwolenie Polski spod nie
mieckiego jarzma, 

jak reakcja nie dopuszczała do zje
dnoczenia w kraju wszystkich sił. 

· prowadzących ct.ynną walkę zbrojną 
z Niemcami, 

jak reakcja organizowała mordy 
·bratobójcze zabijając skrytobójczo lub 
wydając w ręce gestapo działaczy de
mokratyczno-niepodległościowych par 
tyzantów Gwardii Ludowej i Armii Lu 
dowej, . 

jak reakcja wysuwała szaleńcze 
plany nowych zaborów na wschodzie, 

rozbicia Związku Radzieckiego, gra- i oficerowie AK. BCH lub inni w walkę 
nicy na Dźwinie i Dn•eprze. Narodu Pol i;kiego z niemieckim o.kupan-

IP!any takie wysuwata nie tylko .jawna tern. Wnieśli oni niernalo i niemato z nich 
reakcja, ni ~ tylkó sanacje. , endecja czy zginęło w tei walce„. Oskarżając sztaby 
oenerowcy. Plany takie głosiła i uzależ- i kierownic twa, osk~ rżając rząd emigra
Tiiona od „Londynu' prasa Stronnictwa Lq- cyjn y za ich s tanowis!rn i politykę - nie 
dowego takie pisma, jak „Orka", „Polska osk a rżam żołnierzy i wszystkich stronni
Ludo,wa",':';!Prze 7, Walkę do .~wycięstw~"· ków tego r ządu. B yli oni i pozostali rów-

Pięt!lU~~c. po_litykę re,a~~JI, tow. \\_'1e- nie jak m:v. dobr y mi Polakami i patriota
staw odrozma iednak. sc1sle r_eak~yine, mi swoiej Ojczy zńy. Polityka i stanowi
,,l<lndyfls·kie" kierow111ctwo od zo!nierzv, I - .d . . 7ne KL jego sztabów 
którzy s łuchali tego kietownictwa: „Da- s rn_ rzą 11 em i~tac) J. · ' aczał 
Jeki jestem od tego. ab y cokolwiek po-1 WOJSk_o.wych 1 }Olityc~n:vch. WYP · Y 
mniejs za(: lub nie uz :1 c wać z tego pozy- tylko ich zdrowe pogląd~, i.eh slusz~~ 
tywnego dorobku, który wnieśli żołnierze zro zumle~ie potrzeby walki z okupantem • 

o odpow~edz!atność kierowników emigracji 
Nie oni, nie żotnierze i oficerowie AK, wrócili do kraju, a wiec przede wszystkim 

czy też szereg()wi zwolennicy „Londynu·' działaczy 1PSL. „Najskromniej vrzyjęt~ 
z <lkresu okupacji powinni odpowiadać w zasada odpcwiedzi:i.lności wymaga aby Cl 

błędy zgubnej polityki ~ządów emigracyj- ludzie zdali rachunek z tej współpracy (z 
nych. Powinni jedna'.-: za nie, zdaniem na- reakcją - Przyp. Red.), aby ustosunko
szej partii, odpowiadać KIEROWNICY wali sie do własnych błędów. \V imwm 
tych rządów, ci, którzy odgrywali decy- wypadku trudno by by!o nie przypusz
d·ującą rolę w tych rządach. „W życiu czuć, że nowymi 'rod\rnmi kontynuuj~ 
wszystkich narodów obowiązuje pewna oni star2 linię pol i tyczną„. Polityka 1 

słuszna zasada: zasada odpowiedzialności dzia!ali10.ś ć kierowników PSL w okresie 
kierownictwa za pracę podległego mu apa- wojny i okupacji przyczyniła niemało 
ratu. za pracę rządów emigracyjnych od- szkód interes(lln .Polski i interesom Naro
powiedzialni są przerl naroC:em ich kie- du Polskiego" . Jak -~otąd .nie w '. da~. ahy 
rownicy". Dotyczy to t a kże tyci:\ poli- kierownicy PSL pr~cowal_1 poddac swą 
tyków emigracyjnycl„ którzy obecnie po- przest.łość krytycweJ oceme. 

Demoltracja odbu·~owuie Polskę 
Qdyty NaróJ Polski pozwom by! r z ą

dom em;gracyjnvm reprezentować Pol sk~ 
w polityce międzyn1rodowej , tak jak po
zw-0lit sanacji kier::lwać polityką Polski w 
okresie przedwojennym - rezultatem b y.: 
laby u końca wojny , klęska Polski niemniej 
katastrofalna, aniżeli klęska wrześniowa. 

Interes Narodu Polskiego, interes Pol
ski wymagał, aby tej zgubnej polityce by
ła przeciwstawiona inna polityka Pol.ski, 
polityka czynnej walki z niemieckim na
jazdem, polityb włączenia Polski w front 
walki z hitleryzmem ,polityka porozumie
nia ze Związkiem Radzieckim. 

Czołową silą takiej wtaśnie polityki 
stała się nasza partia. „Bojowy i miłują
cy wolność Naród Polski, a szczegó!TJie 
klasa robotnicza i ws zy scy ludzie pracv 
najemnej nie mogl i nie mieć partii, która 
by organizowała walkę z najeźdźcą nie
mieck im, Musi el i mieć partię i dla Qrga
nizowania ich \Valki o Wolność i Niepod
Jegtość i dla zabezpieczenia owoców tej 
walki w godzinie wyzwolenia. A ta·kicj 
partii po klęsce wrześniowej w Polsce nie 
było. Dlatego taką partię utworzyli. Dla
tego powstała Polska Partia Robotnicza. 

Nie mieliśmy j nie mamy· innych dą
żeń, jak dążenia klasy robotniczej, mas 
pracujących, z których łona wyszliśmy . 

Byliśmy zawsze i jesteśmy dzisiaj odb'.
ciem najbardziej postępowych dążeń na
rodu. Nie byto w okresie okupacji waż
niejszego zadania dla narodu, iak walka 
o wyzwolenie: I waJ.kę taką podję1'iśmy 
z miejsca. 

„W walce i przez walkę budowaliśmy 
Partię. Gdy inni rzucali papierowe gro
my na okupapta, my rzucaliśmy w niego 
granatem. Gdy inni zdumieni naszym czy
nem z ()rzestrachem myśleli co wyniknie z 
tego dzieł~ „szaleńczych głów", jak zare~ 
aguje okupant, iny z troską myśleliśmy co 
będzie, gdy się nam granaty wyczerpią i 
jak nowe zdobyć. Kiedy inni szczerze. 
lub nieszczerze rysowali w swoich pis
mach obraz Polski Ludowej - myśmy tę 

Polskę Ludową wykuwali karabinem i au-1 
tomatem · partyzanckim. Niszczyliśmy o
kupanta, bron1 1!śmy Ind polski przed w~·
niszczeniem fizycznym i przed · grabież <!· 
I dlatego garnął się do nas lud, garnęli 
się jego of;arni i odważni synowie do na
szej partii, do naszej Gwardii Ludowej, 
garnęła s ię młodzież do ·ZWM". 

Nasza Partia, lud zie naszej Partii dali 
inicjatywę do stwonenia tego bloku pol
skiej demokracji n i e.podleg tości owej: któ
ry założył fundam enty odrodzenia Pol ski , 
który zatożyl pod stawy dti siejszego, nie-

podlegtego, demokratycznego · Pańsnva 
Polskiego. 

Dziełem tego oboJ;:u by ło: 
rozwinięcie zbrojnei walid z Niemca

mi w kraju, wałki z której wyrosła Ar· 
mia Ludowa, jedna z zasadoiczych czę
ści składowych dzis;ejszego odrodzonego 
Wojska Polsklego, 

stworz~nie Polskich S!ł Zbrojnych w 
Związku Radzieckim, drugiej części skła
dowej odrodzonego Wojska Polskiego, 

stworzenie w oparciu o Armię Ludo
wą t Polskie Siły Zbrojne w ZSRR zjed
noczonego odrodzol}ego Wojska Polskie
go, 

utworzenie w podziemiu, wbrew na
gonce „loudyrczyków" (w ich liczbie I 
dzisiejszych działaczy PSL) Krajowej Ra
dy Nąrodowei reprezentującej wszystkie 
demokratyczne kiP"Unki polityczne w Pol
sce, nosiciela suw.~renności Narodu, 

odbudowa niepoiiległei państwowości 
polskiej bezpośrednio po wyzwoleniu kra
ju, uruchomienie- życie gosPQdarc·zego i 
kulturalnego kraju, 

osiągnięcie porozumienia ze Związldem 
Radzieckim 11a gruucie zasad, wytyczo
nych już uprzednio na Konferencji Tehe.::
rańskiej, przez trzy wielkie mocarstwa 
antyhitlerowskie: A1nr.lię, Amerykę i Ro-
sję, . 

uzy~~anie poparcia Związku Ra<tzie;.:
kiego dta naszych żądań w sprawie gra
nic zachoduich, poparcia, które zadecydo• 
wato o oddaniu nam administracji tych 
ziem przez Konferencję Poczdamską, 

dokont!nie zasadniczych reform spo
łeczn1ch: reformy rolne!, która usunęła 
obszarnika ze wsi, przejęcia pod Tymcza
SOwY Zarząd Państw )WY przemysłu wiel
kiego i średniego, które usunęło kartele i 
trusty z życia gospo„arczego Polski. 

T::iw Wiesław, podsumowując działal
ność naszej Partii w okresie okupacji i w 
okresie po \\·yzwoleniu kraju, stwierdz'.l: 

„Nasza polityh była jedynie słu· 
szną polityką tak L punktu widzenia 
interesów Polski, całego narodu, jak 
też z ·punktu widzenia interesów k,fa
sy robotniczej .i mas pracujących„, 

.POLSKA PAPT;A ROBOTNICZA 
prowadzHa najbardziej kc. sekwentną 
i najsłuszn iejszą politykę niepodle~ło

ściową, która uchroniła Polskę przt!d 
nowymi nleszczęściami, doprnwadzita 
do Wolności i Niepodlet.ttnści, któ
ra pozwoliła jej szybko i mocno sta
nąć na nogi w okresie WJ' zwolenia 
naszych ziem". 

·(Dalszy ciąg w nume rze Ju tl-z " '!'zv ml 

p,~opagandziści! Wyciąć zachować! • I 
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• N a marginesie z Partii 

Po owocac 
ich poz · · .-· · '' .. _ ftCle_ Je Produkcja fabryki przekroczyła poziom przedwoje.nny.-Robotnicy korzystają 

Gdyby ktoś meswiadomy znalazł się nagle d d k • k • k" h • k • k" h 
na posiedzeniu Krajow.ej Ra<ly Narodowej i Z OIDU O poczyn owego, złob a, warsztatOW SZeWS IC I raWJeC IC 
słuchał wypowiedzi PSL-owców, myślałby. że Towarzysze z kola PPR firmy Bar- laliśmy ogólne zebranie robotników - by- ' cji uświadamiające.j pracuje rzeczywiście 
PSL jest stronnictwem naprawde demokraty- cil1skiego szczęśliwie wybrali swego dele- lo nas wówczas zatrudnionych 150 osób dobrze. Jest jednak jeszcze kilkadziesiąt 
cznym, reprezentującym masy chłopskie i nie gata na Zjazd Krajowy. _omówiliśmy rolę i :;aciania Polskiej Par- młodych robotników, którzy dotychczas 
wiadomo dlaczego niedobrz.y, zi:ośliwi posłowie Towarzysz Konrad Józefczyk przewo- tii Robotniczej. Wskazaliśmy na koniecz- jeszcze nie zrozumie!:. że w wolnej Polsce 
z SL, PPR, PPS tak je atakuią. Bo przecież P· dniczący Rady Zakładowej i zastępca se- ność zawiązania komórki PPR na terenie trzeba inacczej pracować jak za okupanta. 
Mikołajczyk zapewniał Wysoką Izbę, że PSL k t k t · · •k · · h t · fabryki·. Zgłosiło się zaraz na mie1'scu 15 Ale i tych przy pomocy uświadomionej· jest stronnictwem najlojalniejszym z lojalnych re arza 0 a zyie Cat OWIC!e UC wa ami 

zjazdu. robotników. Już w pierwszych tygodniach młodzieży przekonamy". i naidemokratyczni.eiszym z demokratycznych. z 
Tymczasem może naibardziej do PSL da - Chcąc mówić o roku pracy naszego pracy komórka partyjna wykazała swoją natjwiększą dum<. i pewnością mówią 

ko •a tłumaczy tow Jo'zefczyk m11 z·ywotność. Tłumaczyliśmy robotnikom o planach przyszłego roku. się zastosować cenne zdanie: „Po owocach ich 1 
- • - -

poznacie je". szę zahaczyć o końcowy okres okupacji. znaczenie wydajnej pracy, konieczność Już nie tylko tow. Józefczyk do które-
1 przysłowiowe szydło z PSL-owego worka Ja pracowałem w firmie Barciński rów- ciągłego podniesier.ia produkcji dla pań- go sam sekretarz kota tow. Dwojacki po

wyłazi często, może nawet częściej niżby przy. nież podczas okupacji. Krótko przed swo- stwa i dla poprawy bytu pracujących. stal mnie jako do „eksperta" fabryki Bar
wódcy PSL tego sobie życzyli. Czyje inte- ją klęską Niemcy robili wszystko, by cał- Sł-Owa nasze nie szły na marne. Plan cińskiego - O planach mówią na prze
resy reprczentuic PSL na wsi? Weźmy do rę- kowicie zniszczyć fabrykę. Przede wszyst- miesięczny wyznaczony naszej firmie był mian obeoni towarzysze. 
ki noworocmy numer „Polski Ludowej'', po- kim unieruchomili wykończalnię i farbiar- stale przekraczany o 10 - 20 procent. - Nasze koto PPR liczy 47 członków
:rnańskiego organu PSL. nię. Następnie zniszczyli turbinę, rozkrę- Jest wieiu takich robotników w naszej fir- mówi tow. Dwojacki - kandydatów ma-

Zwróćmy uwag.; na artykuł p. Nowakow- cili maszyny przędzalnicze i krosna i mie i to zarówno peperowców jak i bez- my moc. Po zjeździe gdy różne trudności 
skiego pt. „O obnii.kę świadczeń rzeczowych". częściami pakowali do skrzyń by wy- partyjnych, którzy mniej jak 150 procent techniczne przy przyjmowaniu odpadają 
P. Nowakowski, omawiaji!c posiedzenie Woje- wieźć. Cała załoga robotnicza robiła normy nie wyrab:ają. na pewno podwnimy nasze szeregi •.. Ko
wódzkiej Rady Narodowej, musi przyznać, że wszystko co było możliwe b~- uniedarem- Możech napisać_ chwali się tow. Jó- ło PPR fabryki Barcińskiego wkrótce bę
tu wła~nie posłowie z PPR postawili wniosek nić te zbrodnicze plany. Rozrzuci.Jiśmy zefczyk _ że nasza fabryka nie stała dzie liczyć 100 cz.łonków. Na 700 zatrud
o zmniejszeniu wysokości świadczeń rzeczo- części maszyn do różnych kątów. Upra- jeszcze ani dednej godziny. !Przekroczyli- nionych robotników będzie 100 peperow
wych dla okręgów specjalnie wyniszczonych wiano sabotaż wszelkiego rodzaju. Wy- śmy już przedwojenną produkcję chociaż ców i 600 sympatyków". 

·przez woinę. To było słuszne i konieczne. I je- wieźć tego i tak Niemcy nie zdążyli, tak samo jak przed wojną zatrudniamy Na tym się nie k"'ńczą plany. W przy-
śli w tym punkcie posłowie ze wszystkich stron _ w styczniu, gdy trzeba było uru- 700 robotllików. Wiele zawdzięczamy lo- szlym roku mbotnicy Barcińskiego obej
nictw koalicji rządowej wypowiedzieli się zgo- chomić całkowicie zdewastowaną fabrykę, jalnej 4 ofiarnej pracy naszego dyrektora muuą protektorat n1d fabryką wlókienni
dnie, to znaczy to, że interes społeczny dla na w której wybite były wszystkie szyby i technicznego ob. Kralikowskiego. Ob. Kra- czą na Dolnym Sląsku. 
prawdę demokratycznego ugrupowania jest woda na lód się zmieniała, byto tylko czte- likowski wykazał wielką er1ergię w pracy - !Produkcję w naszej fabryce-zapew-
ważniejszy niż waśnie polityczne. Więc p. No- rech peperowców. Ale bezpartyjni robot- nad odbudową naszej fabryki. niają mnie towarzysze - podniesiemy o 
wakowski nie ma czemu się dziwić. I nie ma 50 n"ocent W J

0 ak1' sposób to b' nicy na pierwszy zew peperowców stawi- Koło PPR wykazało również wiele ini- „, · zro imy, o czego si„ cieszyć, że ktoś rzekomo przeszedł tym opow1'emy o-dy zadani·e n 11 "' li się do pracy. C;jatywy dla poprawy warunków bytu r-0- b asze zrea. -
na .!fe1-;~~:w~~~;~{;0~a inne daleko istot- Załoga robotnicza wykazała największe botników. ~uje~y. MJ6żernfy tylko zapewnić - koń-
niejsze zmartwienie. Oto pisze z goryczą: „Je- zrozumienie i największy patriotyzm. O Są regularne przydziały. Latem urlo- czy ow. ze czvk, że tu co planujemy 
steśmy ostatnio świadkami prób dzielenia chło- głodzie i chłodzie ppystąpiono do pracy. powani robotnicy mieli do dyspozyoji zor- : tlO~ procentach wykonamy". Sądząc z 
pów na „biedniaków", „średniaków" i „boga- !Przędzalnia i tkalnia W lutym była już czę ganizowany dom odpoczynkowy, z które-

0 
Y czaso~bej pracy przyrzeczenie to

tych" i skarży się, że „poseł z PPR w dyskusji ściowo uruchomiona. W marcu i kwiet- go korzystał·o kilkadziesiąt rnbotników. :r~~~~.szy z a ryki Barcińskiego budzi za
na temat akcji świadczeń rzeczowych stwierdził, niu wy~_ończ~l~ia i farbiarnia. W maju Dla ulżenia robotnikom z.organizowaliśmy 
że biedniacy i średniacy wypełnili swój obo- wykonal!sm~ ·J~z plan w 100 procentach. warsztaty szewskie i krawieckie, z któ
wiązek, natomiast bogaci ieszcze się ociągają I - Orgamzuiąc Radę Zakładową pepe- rych robotnicy korzystają masowo. Jest 
z odstawą kontyng.entów i złożył wniosek, aby rowcy firmy Barcińskiego zaraz na po- również w naszej firmie żłobek i matki ro
Wojewódzka Rada Narodowa zwróciła się do czątku pamiętali o wciąganiu do pracy botnice spokojnie mogą pracować cały 
p. wojewody o stosowanie w tych wypadkach bezpartyjnych. Do pierwszej Rady Zakla- dzień. 
jak naisurowszych kar". dowej weszli dwaj pepenwcy i 7 najlep- Największą troską otaczają peperowcy 

I p. Nowakowski wielkim głosem protestu- szych bezpartyjnych robotników. Barcińskiego młod7.ież. 
je przeciwko „dzieleniu chłopów na kategorie - Zaraz w lutym - z dumą podkre- - Część młodzieży - opowiada tow. 

' i . obarczanie w ten sposób określonej grupy śla tow. Józefczyk - my peperowcy zwo- Józefczyk - na skutek naszej ciągłej ak-
jak to ucz.ynJło PPR winą nic oddania kontyn- 111111 11 •11n1111111u1111 11111u11111 1111 •111111111111 11 1111111111111u111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111uu 11 11•111 111111111111 111111111111111111111111111111111 ,1111111 

gentów". Tak bardzo PSL się boi o swoich pu
pilów i właściwych mocodawców - chłopów 
bogatych. 

Sprawa jest jasna; świadczenia rzeczowe, 
świadczenia odbudowy są tym podatkiem na 
rz.ecz odbudowy, które w swoim poczuciu oby
watelskim powinien każdy chłop spłacić, tym 
gorliwiej, że istnieje perspektywa. że może w 
przyszłym roku świadczenia rzeczowe staną się 
zbędne. Ale wymiar tego podatku musi odpo
wiadać stanowi posiadania płacącego. Nato
miast p. Nowakowski zaznacza, „że chłopów 

~e dziel? i nic. m.ogą. d~ielić . hekta:y ani też I int~resem najszerszych rzesz chłopskich, a więc 
ilość pos1adane1 ziemi nie moze hyc podstawą I z mteresem biednych i średnio _ zamożnych 
do oceny obywatelskiej postawy chłopa i jego chłopów, którzy swój obowiązek wobec pań
stosunku do podstawowych zagadnień pali- stwa wypełniają - temu konia z rzędem. 
stwowych". Może to słusznie śpiewano w łódzkiej szopce 

To bardzo pięknie brzmi - to jest bardzo politycznej; 
gładko powiedziane. Ale za tym pięknym, gład- „Hrabia Romer śle depeszę 
kim zdaniem kryje się sens właściwy - obawa Kiernik. Stop I 
aby bogatym chłopom, ociągającym się z dosta- Przyjm w stronnictwo mnie ludowe, 
wą kontyngentów, włosek z głowy nie spadł. 

Ale co ta filipika p. Nowakowskiego z PSL 
w obronie bogaczy wiejskich ma wspólnego z 

Władysław Pawlak 37) 

ł.ó ź w latach 8 ozy 
(Powieść z życia robotników łódzkich w okresie okupacji) 

Rozdział IX 1 jalk pół roku temu i Cieb:1e ukochana 
Zosi.eńko kioch!!!Dal zoba:czę i wtedy ty będziesz moją, a j<a 
ChceS'Z bym pisał dużo. Ska.rżysz twój„. 

siię że moje Ll:sty są tak:iie kiróHcie, a Zosd.a z.aipnzes,tała list ozyitiać, opuśoHa 
ty chol!ałaibyś o nll:S Wllizystko wioe- na llciolaina 1 zaduma-la si.ę. 

dziiieć. - A ja twój„. - tak poc:ziuła &ię ter~z 
Więc piszę teTa.z du'ŻO i o wm;yst- bl~sJcą Henka. Zapom.nLała -o wszyst~Lm. ta-

kim. kie do.bre błogie chwil·e nawiedziły ją, że 
U na·s jeS1l już praiwie leroo, aioh Zo- zdawało jej się, że są razem. Czuła ta.k na

siiu.. nie wleSIZ oo to Joe.sit la.to, ciepło, i prawdę ~a. że Heruek jest tuż przy niej. 
pogoda dla wysiedlonych. Przymknęła oczy i wldzliała go i ~iiab!e 

Czy.m jest lat•o, to tylko my W11emy, przy nim ... Lecz było to ty!Jk,o marzenie, ta_ 
po te1 ciężiltliej mm.i'OllJej mmie, klliedy k1e k.rótltie, a tyle szczęśc !ia dające .1 takie 
mróz był większy nllie wiadomo gdz:l<e: mille i taiki·e przelotne jak ka:tde marzerue„. 
na dW01rze czy w D111<eszobm.!lu. I jak mi Czuła w sercu tylko tętniącą krew i rue by_ 
przyik.ro było. że moi rodziLce na sta_ ło przy lld·ej Heńka, a .zdarwMo 9ię i·ei +.e 
l'ctć pO<ltiewLerać się JllllLSzą, że moja jest tut.„ Był }>rzy niej póki miała oczy 
mat/kia, po ty1u lait111Ch pracy l. trosk zamkn.ię-te. 

spała w takLe miroźne noce na trochę _ Zo.siul jak ja tęskni1e za Tobą i dni 
słomy, na gołej podłodze pod paltem mijają md tutaj tatle długo i źle. Ach 
tylklo ... I Zosi.Ju, ta świadomość, że to 00 bym zro.bdł by mleć ciebie przy 
przez>e mme lecz n~e z moj-ej am.i mo- sohiie i wi.e.rzę, że wtedy byłoby nam 
ich rodz.liców winy... wszystkim tutaj teipi.ej, a tymczasem 

Dobrze, te ta 7Jima już lllliinęla, j· ~s1t ta.ki roz.legły 5zmat polskii·ej ziemi 
oleplo, tak ładl!llie na śwd·eoi1e, tiu w Kra. kochanej nas rozd.zdela, Zos1fu. 
kowie I Zo·s·!u n:iera.z myślę, że to WISZY I ia woj.na k•o w!ie kLe<iy siię Slkioń-
!'tko co na.s gnębi to tyl'k'o taika stra.sz- czy, nie długo Już roik... I n.ie w:iem 
na zj.ma a1e i oina przemlinde l nasitanle Zosiu, ale Ja mus~ Cię zoba·czyć, my 
dobry ozais l odetchln!iemy swobodnie muSli:my być razem, n1·e będę cz.elciał 
ta.k jak t&ra·z oddychamy tym wl•ośnia_ końca wojny, mam już pewien plan 
nym powietrzem„. M~l, że j.a jeszcze z i odptsz mi czy ~ zgadzaszl 
rod:zibcami będę w Łod.7;1., j&k dawmeL Wliesz, że dotąd nde pracuję. u.trzy 

Bom swój chłop". 

I. T. 

m\llję siebie i rodzl1ców z handlu, nie 
wiele, a.le zawszę CO'ś zarobię i tak 
jakoś dzień za dn1Lein nam przecho<W.J ... 
Mam otuymać pr111cę i wtedy przy
jadę po oie1b.le, weźmiemy ślub i wy_ 
jed-z.iemy, 'OSiądziiemy tutaj, a po 
wojnd.e powrócimy do Łod7JI.. .. 

Pomyśl o tym, pomów z Twoją 
mamą .•. 

Zosia odłożyła liist. 
O taik, pojoed.zie z rii.m zairaiz, ohoo!iaiżby 

w tiej chwil1i... Ona z.a nil.an, ach ja.k tęsm~„. 
Juź dwa r>Cl!zy rni1ał być :i!Ch ślub„. Ter!IJZ on 
pisze o trzecim, teraz na pewno będz1e ... 
Matce powie, że Heniek po n1~ przyj·edZIJ.e, 
że w,ezmll ślub d wyjadll na ciais woJiny„. 
N:e powloe że Hemek chce by się z maitk.ą 

nara.dz.iła, bo mogłaby J•ej odradzać. 

Przeczyta<la jeszcze raz -o tym, że Ją 

ohce zabrać do s:teb1e, a późndeij cafy lds•t. .. 
zeszła do sklepu po pa.pier 1 lkiope.rtę by 
zairaz odpi•sać, ale gdy wróoHa nie odp16y
wała, mwsiała przygotować obdiaid, ma.ka 
przed drugą powracała z fab·ryikl. Na.pal!lła 
-ogień, po.stawiła ga.rnek na pt.ecu i tE!'l'az 
dopiero plsa·la lecz lliie skończyła przed 
obiadem, matka przyszła z pracy więc miu
sdała przerwać pisanioe i dop~ero wi.ecZ<>_ 
rem zakleiła kopertę I wysła>ła odpowledż 

Heńkowi. 

Powr6oiwszy z poczty za.stała Za1Wadzką 
i rozmawi·ały w.e trzy. · 

:_ To tylko patrzeć jak się pain.ny Zo.'1 
poz·będzil•emy - rzekła Zawadzka. 

Ona chci.al.aiby już„. 

- Niech jej się pand nie dzlwi i nap~a
wdę Ich młodość jak tak pomyśleć '" gor
sza, dużo gorsza od naszej •.• Jur! bLedactwo 

B. 
--o-

Co usłysz'ymy przez r dio 
6.55. W-wa: 8.15 Program na dzisiaj. 8.20 

Komunikaty 1 ogłoszenia. 8.25 Rezerwa. 8.30 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 8.45 Codzien
ny odcinek powieściowy; „Placówka" Bolesła
wa Prusa. 9.00 Przerwa. 11.55 Komunikat me. 
~eorologiczny, 11.57 W-wa. 13.45 Osiągnięcia 
1 perspek!Ywy włókiennictwa polskiego - pog. 
gosp. Feliksa Bąbola. 13.55 Wiadomości spor. 
towe. 14.00 Przerwa. 14.30 Recital fortepiano
wy Zbigniewa Szymonowic::a. 14.45 Piosenki 
francuskie z płyt. 15.00 Wiadomości z miasta 
i prowincji. 15.05 Czytamy gazety. 15.15 Płyty. 
15.20 Materiały włókiennicze po cenach spół. 
dzielczych - pog. Władysława Kuczkowskie. 
go. 15.30 Audycja dla robotników w wyk. ze
społu świetlicowego CRDK pod kierownic
twem Mariana Mikuty. 16.00 W-wa. 18.50 Roz. 
maitości. 19.00 W-wa. 19.15 Audycja dla dzie
ci: Opowiadania Ludwika Swieżawskiego -
„Dzieci i leśne zwierzęta" i „Dobry uczynek". 
19.30 W-wa. 21.30 Muzyka rozrywkowa z płyt. 
22.00 W-wa. 23.00 Zakończenie programu i 
Hymn do godz. 23.05. 

dwa razy miało iść do ołtarza, niech by jej 
S>ię teraz poszczęściło. 

- Toteż jej nie będę broniła, a nawet 
jak Heniu p-o nią przyjedzde dopomogę 
czym będę mogła, a nie sposób, te prze
klęt:n'.lkii tu u na.s wiekować nie będą i po 
wojnie Kamińscy ztnowu powrócą do sw.ago 
miesz.ka.rua .•. 

- MolŻe :i pa•ni mąż powróci i mój Ro_ 
ma.n. 

- Czy orni ż1':ją~ Przecież do tej pOO'y 
w Jaikilto•lwLek sposób m.ogUby dać znać o 
sobie. 

- Pani Ku•rpłkowa, na pewno żyją. W 
tej chwili mogłabym przysiąc że żyją„. -
Ale, Zosi<l, byłaś dla mnie po te becuk.szaj
ny na obuwlei 

- Musi mama sama pójiść mnLe n!1e 
choLeli wydać. 

- Masz tobie, a kiedy Ja pójdęi 

- Po po-łuclin;ru, gdy mama z fabryJci 
pzyjdz1.e. 

- A dadzą mH 

- Wydadzą. 

- R.az żeby się ta przeklęta wojna lrntt_ 
czyta, bo już się człowi·ekow,i z tymi ka•rtka 
mi życie przykrzy. 

- Z niLmi zawsz.e tak, w tamtą wojnę to 
samo było. 

- Mamo - wbiegł Ka:zii•k najmłodszy 
chło.piec Kurpiików. 

- Co powleszi 
- Głodny jestem. 
- Dopiero obiad jadłeś. 
- Taki obiad, samo rzadk'.e. 
- J•a też Innego nie jadłam i robić r&".L 

sz, 



Str. 6 

Kurs agi ~c:tQrów 
Dom Propagandy P. P. R., ul. Piotr

kowska 2G2, za wiadamia, że kurs agitato
rów rozpoczyna się dnia 8 s_t_ycznia 1946 
rn.ku. Kandydat ów na słuchaczy przyjmu·· 
je i zapis.u je sekretariat Domu Propagan
dy PPR Łódź, ul. Piotrkowska 262, od 
9odz. 9-17 codziennie. 

- - x--

UlflOWe bilety do .kin 
Na skutek zawarcia umowy z Dyrekcją 

kin w Polsce pracownicy zrzeszc1i w Związkach 
Zawodowych nabywać będą mogli bilety ul
gowe do wszystkich kin w ł.odzi. Sprzedaż bi. 
letów odbywać się będzie . cod::iennie w godzi
nach od 10-2 w Domu Zw. Zaw. przy ul. 
Strzclecbcj 2. 

Celem unik~ięcia natłoku przy kasa<!h e
kręgowa Komisi a Zw. Zaw. zwraca si-ę do Dy
rel<cji i Rad Zakładowych Zakładów Pracy o 
wydelegowanie odpowiednio upełnomocnio. 
nych przedstawicieli po odbiór biletów dla 
~woich pracowników. 

---o--
Dziś dyżurują apteki 

Wagner - Piotrkowska 67, Rytel - Ko-
1ernika 26, Kohn - Sienkiewicza 29, Hamburg 
- Stalina 50, Groszkowski - 11 Listopada 15. 

--o--
Opłaty wodociągowe 

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Miejskiego „Ka
Ylalizacji i Wodociągi m. ł.odzi" podaje do 
wiadomości odbiorców wody z miejskiej sieci 
wodociągowej, iż nieuiszczenie opłat za do
starczoną wodę w terminach oznaczonych w 
rachunkach, spowoduje bezwzględne zamknię
cie przez Inspekcję Sieci dopływu wody do 
nieruchomości bez uprzedniego upomnienia. 

Jednocześnie Dyrekcia podaje do wiado
mości osób zgłaszaji,!cych zamiar przyłączenia 
nieruchomości do miejskiej sieci wodociągo
wej, że podania takie nie będą rozpatrywane 
przez Dyrekcię do czasu całkowitego uregulo
wania wszystkich zaległych opłat kanalizacyj. 
nych, przypadających na daną nieruchomość. 

--0-

35 samochodów ciężarowych 
dla Z.O.M.- 1J 

Gł.OS ROPOTNICZY 

Chleb na karty- żywn1!ścioWe 1 g"u1n;a ub.r. 
Wydział Aprowizacii i Handlu Zarzadu Miejskiego w Łodzi, wydany będzie chkb na 

Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości.'. że następujące od cinki: 
w pierwszym okresie miesiąca stycznia br. zre. Na karty pracownicze „MK" odcinek Nr 1 
alizowane będą na chleb rtastępujące odcinki uprawniający do nabycia 2 kg chleba. I 
kart żywnościowych z miesi<ica grudllia 1945 Na karty rodzinne „MK" Nr 1 uprawnia-
roku: jący do nabycia 2 kg chleba. 
CHLEB BIAŁY 80% w cenie zł. 2.15 za kg. Na karty żywnościowe „MK'' Ministerstwa 

Kat. „W" na odcinek Nr 41 uprawniający Komunik:acji z miesi;::ca grudnia ub. r. 
do nabycia 1 kg chleba. N a karty pracownicze „MK" : odcinek Nr 23 

Kat. II na odcinek Nr 41 uprawniający do uprawniający do nabycia 2 kg chleba; odcinek 
nabycia 2 kg chleba. Nr 24 uprawniaiący do nabycia 0,5 kg chleba. 

Kat. lll na odcinek Nr 41 uprawniający do Odcinki Nr 2 kat. li, lll i IR 
nabycia 2 kg chleba. „ Nr 1, 2 i 3 kat N 

Ka:t. IR na odcinek Nr 41 uprawniający do Nr 21 kart prac. „MK" 
nabycia 2 kg chleba. „ Nr 15 kart rodz. „MK", 

- Na karty żywnościowe „MK" Mmisterstwa kart żywnokiowych z miesiąca ~rudnia ub. ro
Komunikacji na miesi<!C styczeń 1946 r., ;,;aopa- ku, uvrawniaiące do nabycia ch~eba ciemnego 
trzone na odwrocie w pieczęć okrągłą Zarządu 96°/o, zachowują swą moc nadal. 

----:0:----
Czytelnicy piszą, 

Sprawa jednego domu. 
My mies.zkańcy domu :;:irzy ul. Sarni::i. 1 państwa. Zwracaliśmy się koleino do pp. 

w Łodzi zwracamy uwagę odpowiednich kapitalistów Szrama i Szudzińskiego, żeby 
właidz na fakt na1stępujący. Dom w któ- pobierali komorne jeśli są dzierżawcami i 
rym zamiesz.kuijemy . należal kiedyś ·do aby odżal-Ow.ali parę rolek papy i pokryli 
Niemca. Po wypędzeniu okupanta prwjął dach, bo niedłu.g.o, a belki prz:egniją, co 
całą nieruchomość Zarząid Miejski, który giroZi. katastrofą. Uzyskaliśmy taką odpo
ją z 'ko.lei wraz z przyilegają·cą doń riu- wi.ediź: Zwróćcie się do Maigisfra

derą fart>fyczną (podobno) wydzierz.awil tu, to wam dach pokryiv, bo z tego żad
kaipitalistom właścicielom olejarni przy ul. nego dochodu nie mam i remontować nie 
Zaiwadzkiej 16 pip. Szramowi i Szudziń- będę, al1bo wypmwadźcie się z teg.o domu, 
skiemu, którzy wldadają wiel:ki kapitał w a ja go wynacjmę mej rodzinie, wtedy re

remont stare1j rudery fabrycznej, a·by prze- mont uskutecznię" . 
ksztakić ją w olejarnię, którą mają tu My, niżej podpisani lokatorzy, podaje
przenieść z ulicy Zawadzli'iej 16. Nato- my ten oburzający fakt do wiado.mośc.i ca
miast domem nie cheą się w ogóle zajmo- tej kl.asie pracującej za pośrednictwem 
wać. Domek ten, drewniak zresztą, za- „Gtosu Robotniczego" , i pro imy odpowie
mie·szkaty przez 6 l·okatorów wymaga po- dnie wladze o interwencję i pouczenie pp. 
krycia dachu. Ludziom mieszkającym na Szrama i Szudzińskiego, ŻP w ten spos ób 
poddaszu leje się, na gtowy podczas opa- nie woln.10 obchodzić się z mieniem pań
dów, że nie wiedzą gdzie ulokować tóżko stwowym. Podpisy. 
w którym by mógt człowiek odpocząć po p K cc.:..-....:1---k -

• d · · • • • "ZiE: Uje 
CaiO z1enne1 pracy, woda 1już przecieka Firmie „Kosmos" za dar złożony w postaci 
przez sufity do niże: położonych miesz- konfekcji dziecięcej na „Gwiazdkę" dla si.erot. 
kań. Jeden z czlonków komitetu domo- Centralnemu Związkowi Przemysłu Skórza
v.·ego zwracał się już do Zarządu Miejsk. nego za obuwie dziecięce. Srodkowo Polskie. 
z prośbą 0 interwencję w tej sprawie. Od- mu Zjednoczeniu Przemysłu Przetworów Papie

rowych za ofiarę w postaci papieru kolorowe
sylano go od Annasza do Kaifasza i ko- go na ozdoby choinkowe, zeszytów i bloków 
niec kof1cem ludzi-Om jak się lalo na glo- rysunkowych. 

nością. wy, tak w da!szym ciąg. u s_ ję leje, i nie ma I Obywatel~e Wadzyi1skiej. Jadwid~e , _ Łódź~ 
t..• --o--- kto si za iek y ć · tl · . . . , ul. Przędzalruana nr 1, za ofiarę , złozoną PCK 
l'ł0We Z atz . ' OCZłOWe . ę ~ OIP O•\ ,a maJą oem pouiem;ec- na rzecz afiar woiny - w postaci bielizny dam. 

Od dnia 1 stycznia 1946 r. wprowadzone· bm bądz co bądz będącym wlasnosc1ą skiel (razem 37 sztuk). 

Zarząd Miejski w Łodzi zat.upił na potrze
by Zakładu Oczyszczania Mia~ta 35 samocho
dów cii,:żarowych. Z tej liczbv 6 samochodów 
już zostało wciebnvch do tclt-nm ZOM, ·vozo
stałe w najbliższym czasie mają nadejść do Ło
dzi. Ten poważny wzrost taboru Zakładu O
czyszczania Miasta przyczyni się wydatnie do 
wypełnienia zadań, związanych z j.ego działal-

zostały do obiegu i sprzedaży znaczki pocz
towe wartości 6 zł. i 8 zł„ stanowiące czwarty 
i piąty z serii „Ruiny Warszawy". 

Znaczek wartości 6 zł„ przedstawia po le
wej stronic widok Poczty Głównej w \Varsza
wie z roku 1939, po prawei iej ruiny w roku 
1945, kolor znaczka- stalowy; znaczek warto
ści 8 zł. przedstawia po lewej stronie widok 
Sztabu Głównego z r. 1939. po prawej - jego 
ruiny w r. 1945, kolor znaczka-sepia. Na oby
dwu znaczkach u góry po środku jest zamiesz
czony napis „Polska", u dołu zaś na znaczku 
wartości 6 zł. napis „Warszawa - Poczta Głó
v,na", a na znaczku wartości 8 zł. napis „War
szawa - Sztab Główny". Wartości znaczków 
są podane w obu górnych narożach. 

Znaczki t_e zostają wydane iako nieząbko

Dr •. med. E. MIKULICZ 
lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w le
czeniu chorób dziąseł i jamy ustnej. Zawadz
ka 17. 

LEKARZ 
ginekolog - akuszer 

Traugutta 9. 

ZGUBIONO kartę repatri0a.cyj.ną Kopeć Hen
ryika Józefa, Kilińskieg·o 153. 
ZGUBIONO kartę ewaikuacyjną Kozłowsk!iej 
Heleny, Besiekiery, gm. Grabów Łęczycki. 

ZGUBIONO kartę rozpozna-wczą na naz:wi
·sko Rokioińsik~ej Zo·filti, A1'1ny, Barba1ry. And
rzeja 29/1. 
ZGUBIONO różne dowody dla zna1laz•CY nie
p,rz,eds•ta wi.ci.j ą·ce żad!n·e·j wartości. Proisi s:ię 
o zw.r·o~ dowodów Ma1tcz:a1k, apteka, Pi•o1tr

DR RATAJ_żura.korw1s1ka z W.amsziawy spe- ko•wsika 95. 

wane. 
cjal1iistka cho1rób sik6rnjich, weneiryc•zlllyc~h ZGUBIONO kartę reje,stracyjną z R. K. u. 
u kiobiet. K·osmetykia leka.rsikia. Pi•otrkow. --o- ska Nr. 33, _ Godz. 11 _ 1 d 3 -'- 5_ Stainiszewr;kiie1go Ryisz.arda, Zaipolski1eq 53/5. 

Zrzesz~isee~!~~k~!s~~~~t~! _ Od- llli!llll llllil l Zaofwarowanie pracy lllllllllllllllr illllillllll!llilllllllll ll lll!i llllllll Róine 111111111111111111111111111111111!111111 

POTRZEBNE d b" ł · tk" FOTOGENICZNI -są wszy1s•cy! gdy si.ę fo.to-
clział w ł.odzi, zawiadamia, iż. w dniu 4 stycz- 0 z.ara z ~eg• •e maiszyinis ' 1-z,głaisz>ać si·ę Spóld:z·iJe.lniia Wydawinicza graifują w F·oto At1elie•r H. $migacz, Foto.gra;f 
nia br. w sali Sądu Okręgowego w Łodzi od- „Ksii.ąż·ka" _ WydziiJa1! periS>OIIl!a.lny, III pi•ętro, iii>lmowy, Piot•rkowska 6. 
będzie się wieczór dyskusyjny z odczytem dyr. pok. 10 w go.dz. 10 - 12. ARTYSTYCZNA oerown.dia Ja11l'imy Retmain-
Seweryna Szera nt. „Projekt prawa rodzinne- SEKRETARKA ze zna1j101mo1Sc1ą buohaJte•rii •Czyk. Łódź, Zaiwaidzlkia 14. 
go". Początek 0 godz. 18.30. po•trzebna n.aty·c1hirnli1a1s1t. Ofer·ty z ż.yiciiJo•ry- UNIEWAŻNIA się skraidzi101ne dokumenty: 

--X--

Ogólnopolska konferencja 
pielęgnia1ek 

W dniu 3 i 4 stycznia 1946 r. odbywa się 
W Łodzi w lokalu Centrum Szkolenia Pracow
ników Opieki Społecznej (Przędzalniana 72 
róg Tymienieckiego, tel. 181-86) Krajowa Na
rada Pielęgniarek, zorganizowana przez Sekcję 
Pielęgniarek Związku Zawodowego Pracowni
ków Slużby Zd.rowia pod hasłem: „Rola pie
lęgniarki w odbudowie demokratycznej Pol
ski". Zarząd Sekcji Pielęgniarek i Sióstr PCK 
wzywa koleżanki do wzięcia jak nailiczniejsze
go udziału w pierwszej po sześcioletniej przer
wie ogólnopolskiej konferencji. Bezpłatne za
kwaterowanie i wyżywienie w czasie k<mferen
cji na miejscu. Powrót kolejami betpłatny. 

Mira Zimińska 
Ludwik Sempoliński 
Kazimierz Rudzki 

w „WieHdeJOdwilży„humoru _i piosenki„ 

STUDIO MUZYCZNE - ul. Traugutta 1. 
(Telefon 176-82) 

Początek o godz. 19,30 - w Niedziele 
dwa przedstawienia o godzinie 17 i 19,30. 
Przedsprzedo' Ż codziennie od g. 10 rano 

is.em s•ub „Naityiohm11a1st". kair•tę ro.z1po1z111<awczą, le.gi·t. P. P. R. i za_ 
STOLOWKA praioowcri:i.ków Cent·r·ali Zaiopa- swiiiaidc•z,eini'e ·z Wio•jew. K:o1lllli1tetu T•oim.asllk 
t•rz,eni1a Ma1te1riał,0°we1910 Przern.yislu Włók!iern- Hanny, Mairiii. ____________ _ 
ni1cz•eg.o p•o1szuik1u1·e wyik!walidiikowanej ku_ DNIA 20. 12:-45 podicz1ais kradziieży w fa.b;:y. 
chC11rki. Zg1o•sz.e1ruia oo.cłzJi1eruni1e -0d 10 - 13 •Oe przy ul. Ltpo•wej 54, •skr.aid1zi·01n•o wyikaz 
w WydzJ,aJe Go1sipoda.rozym, Łódż, 6 Si•e1rp- me.ldunkoiwy J.okato1rów teg,01ż domu. 
ni-a 4, II piętro. UNIEWAŻNIA si•ę skTadZ!i•olilą kairtę roz:po-
POTRZEBNA wyikwalilfiooowaina keittla.r.k·a, ·=aw-czą, świade·ctwo prz.emy.sł>oiw·e i kwit 
Helm i S_ka, Łódż, śródmi1ejska 22. .n.a tysiąc z1łoty~h Ma.recki.ej Ma.rili, Rawa 

111111111111111111111111 Kupno i sprzedaż llllllillllll\llilllllli ~~~;~;~~o różne dokumenty między 
KSIĄŻKI ws·zelk.i.ej !reiści w wszyistkiich innymi palcówkę i szkolne św1adectwo 
języka·ch kupuje Ks·ię,g.a.r.nia „Oświa<ta'' ,_ Słom'..ak He1l•e,ny, LLma.nowsl-..j,ego 58/8. Upra_ 
Pi·otr·kows1ka 182. sza SJię o zwr-ot . dokumentów. 
KETTELMASZYNĘ - _ :zepiarkę, i·nną, nawet SKRADZIONO pailcówt~ na nazwd.sk.o Si:e_ 
uszkodzoną prywatnie kupię. Wólcza1iska 13. randa Zcl:zh1•Ła1w0a, Koźmi.ao:i.0a 4 (Cho1jo:i.y). 
Dozorca. UNIEWAŻNIA s·i•ę ·skraidzi,oną paikówkę na 
MASZYNY do •szyci1a, r·OW·ery - kuJIDo - nazw'1Slto Kfaczyńskiiej S.befa.n1H, Al. Koś_ 
sprzed.a·ż - naiprawa. Wulkan;iz,a.cja butów, ciuszikd 31/S. 
os1l<rZ•e!Ż11Le łyżew. Rędzia, P'.1o•t'!kowska 70. 

!111111111111111 · Zagubione dokumenty 1111111111111111 

WYTWÓR.&"\IIA abaliurów. polecia w-na•j111ow
szych wzorach abażury po cenaoh ruis.ki1oh. 
Piotrkows,ka 82 (w podwórziu), te.J. 220-27. 

- ----ZGUBIONO kairtotek-ę ma.gazyn·o.wą z1a rok 

~:5~ ~~;~~~. z;~J:,~:0~:·1 l°'::i":c~. proiszo- lll!llllllll lll lllllJl!lll ll llJfiltl llll lokale llll lllllllllllllllllllillllllllllllllll 

ZGUBIONO kia•rtę żyW'!l!o·ści•ową i wy1rów- 2 POKOJE z kuchnią sfoneczille w bo·c.z.niej 
nawcz.ą Zak.r·Ziewskd1ej Ma1rii, Og•rodowa ii4, ul:iicv zamienię na takie same lub W:i1ęiksze 
m. 12. w centrum. Pośredni·cy pożądalll.i.. Wila1Ći::>-

ZGUBIONO dekla1raioję . wi,eral!o•ści wydaną _m_10_1S-'. ć'--t_e-'--1.--ccl,...7-'8_=-2_5_. -----------'
przeż Sta.rostwo Gro,dlz1M·e-Łódź llla na•zwi-1 POSZUKUJĘ 2 pokioje z kuchnią bez mehH 
siko Wur·cha Teodo1r•a. Za r1e1m·oillit zapłac.ę, teilefolll 121-70. 

T<eatry 
TEATR W. P. 

.Nr 4 

Codziennie o godz. 18.45 Wesele Figara Beau
marchais z Romanówną i Damięckim. W nie
dzielę dwa przedstawienia G gudz. 15 i 18.45. 

--X 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś i jutro o godz. 19.15 Ostrożnie, sw1e

żo malowane Fauchois z Woszczerowiczem w 
roli głównej. W niedzielę o godz. 15.30 Ostroż
nie, świeżo malowane, wieczorem Pan Jowial. 
ski 

--X---

ESTRADA PO:ZTYCKA 
W niedzielę o godz. 16 w gmachu P~T 

(Gd.ańska 32) druga audycja Estrady Listy 
Chopina. Bilety do nabycia w dniu audycji od 
godz. 15 w gmachu PISY: 

--G---

TEATR LALEK w CRDK. 
Wszystkie dzieci Łodzi spotykają się w 

Nowym Roku w Teatrze Lalek TUR, Piotrkow
ska 243. W sobotę 5.1 o godz. 16 odbędzie się 
przedstawienie doskonałych baiek: „O Jasiu 
Brudasiu" i „O Marysi Pasterce". 

Przedstawienia lalkowe obudziły tak wiel
kie zainteresowanie wśród dzieci, że żadna 
matka ni.e ominie okazji zrobienia przyjemna. 
ści swei pociesze. 

--0---

TEATR KAMERALNY 
Domu :żołnierza - Przejazd 31t. 

g.oidz. 17 „Jaisełk,a", godz. 19.15 „Pygma1liio•n'' 
Ostat[l!i tydz;i1e!ń „Pygma.Jilon" G. B. Sha

wa z Ka·roliną Lubieńską w rol;i EJiizy. -
Po.cz. przedstaw1e:nia o godz. 19.15. W naj
bHż1s.zyich dn'iach premi1era komedii pióra 
Tadeusza R~ttne~a pt. „Głupi Jakób') z 
Ludwtkii1em SempoJ.ińskim w rol'. Tedila. 

- - x--
„WODEWIL'' Ogirodowa 18 b. Teat.r Popu
larny. Jeatr gall'ni;zonu Modlin. Dz1iś i co
dzie.n.nie o godz. l9_ej. Dla v-;„,..ystkich! 
Kra.kows·ki<e Zuchy. W niedzl1elę i święta 2 
przedst,awi·eni•a o godz. 16 i 19-ej. 

- -X--

WIELKA ODWILŻ. 
humoru i p ;101SemikE, z udziałem Mi>ry Zi
rn.i•ńskiej. Ludwilka Semp·olińsk•ieqo. i Kazi~ 
mi1eirza Rudz,ki.ego, grrun.a jest · w Stuchi·o Mu
Z}"oz1nym (Traugu1t1ta 1) - oista<t,nie clni. Po.cz. 
o godz. 19.30. W n '1edri·elę dlrui·a 6 bm. dwa 
ostatin i·e prz.edstawieinia - o g. 17 i 19.30. 

Pr.zedsprzed&ż codz. cd 10 - do 14 i od 
16 do pocz. przed5'lawienia. 

Studio Muzyczne ul. Traugut.ta l, telef. 
176_82. 

--x-- -
DEDIUT KAPELMISTRZOWSKI. 

. Na Illiedz1i,e1lnym poranku filharmoa1icz, 
nym dni·a 6. 1. br. o godz. 12 w poł. zade~ 
bJutuje w eharakte1r1zie ~apelmi1sitrza i kom
po•zytor'a miody, wybHnie utalentowany 
muzyk Jan Krenz. Pod i•ego ba.tutą o,rki1estra 
wyiko.na Schuberta „Symfoo:i.!ę ni.edo1końc·z o_ 
ną" o.raz Uszt•a: Pre-ludia. - Pona·dto usły _ 
s•zymy w wykon.an.i.u Wkdys'1awa Kędry, 
Chop 'o:i.•a „Faintaz;ję'' na tematy polsklie o.raz 
Jana Krenza „Tocca·tę" na f0łrtepi1ain i o•r
kiiestr-ę smyczkową pod dyrekcją k!ompo
zy101ra. 

B'lety na tein niezm•iernie int.er.esują::y 
koncert do nabycia w ooas~e k.i.na „B&ltyk'', 
Nairutowi•cza 20 od godz. 10 rano. Ceny bi
l1e1tów od 5 zł. 

---x--- · 
Kina 

„Polonia" - Piotrkowska 67 i „Tęcza" 
Piotrkowska 108, Film produkcji francuskiej 
„Więzienie bez krat". „Wisła" ul. Przejazd 1, 
„Bałtyk"' ul. Narutowicza 20, Komedia miłos
nych nieporozumień „Cztery serca". „Gdynia" 
Przejazd 2 i „Adria" Główna 1 Film polski 
dramat z życia tancerek „Strachy". „Stylowy" 
Kilińskiego 123 wspaniały film prod. francus
kiej „Jej pierwszy bal''. „Włókniarz", Zawad:z;
ka 16 arcyzabawna komedia polska „Piętro WY · 
żej". „Hel", Legionów 2-4, amerykańska ko
media „Niesforna dziewczyna". „Tatry". Sien
kiewicza 40 i „Przedwiośnie''. Żeromskiego 74-
76 przepiękny amerykański film muzyczny 
„Pieśniarz Zachodu". „Wolność" . Napiórkow
ąkiego 16 i „Roma" Rzgowska 86 polski film 
sensacyjny „Tajemnica panny Brinx". „Robot
nik", Kili11skiegó 178 komedia produkcii pol
skiej „Jaśnie pan szofer" „Zechęta'· Zgierska 
26, najweselsza komedia amerykańska „Subret
ka''. „Record'' Rzgowska 2, polsl<i film drama
tyczny „Druga młodość". „Muza" Ruda Pa
bianicka, polski film dramatyczny „Druga 
młodość". 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 

16, 18 i 20, w niedziele i święta o godz. 12, 14. 
16, 18 i 20. Kina: Polonia, Hel, Adria, Bałtvk. 
.:' rzedwiośnie i Roma rozpoczynai'l seanse o 
pół godziny późniei. 

ZGUBIONO ził.O.tą brainsoletę. Oddać za wy_ 
s·ok.ilm . wyinagiriod'z•ell'tem 1 Maja 28, m. 24. 

-.m--~~iml&lmv.11--· 
AKCJA PRclY.lOW 

DLA DZIECI CZYTELNIKóW 

Ku· po N Nr. 
Wyciąć i zachować 

~B~~~mmmmemBn•• 
CENY OGŁOSZE!!:: Droibne: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zł. Inne ..ogł011z;;;: u milimetr - szpaltę poza te~tem - zł. lł. w tekścle - zł. 21. - W numerach nie

dzielnych 1 !Wiątec:znycb _ ·so procent drożej. 

Wyciclwca; Woj. Komitet PP& w Łodzt. Komitet B.ei:lakc:yjny. ·B.ed. t Adm.; Łódż P1otrkowEka 86. Tel.: 254-21. Drukarnia Lald, .Grat. S~ółdzielni :Wyd. „Ksillżka". D-080±7. 




